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Z bieżącej chwili.
Lwów 2 kwietnia.

Bolesną klęskę zadał A n g l i k o m  ber* 
neński wyrok pjiubowny w sprawie ko l e i  
D e 1 a g o a. Byli oni pewni, że Portugalia za­
sądzoną będzie na odszkodowanie w sumie 44 
do 50 milionów franków — tej sumy nie zdo­
łałaby ona wydobyć i Anglicy już się goto­
wali z przyjacielską usługą ofiarowania jej 
pożyczki tej sumy, ale w zastaw wzięliby za­
tokę Deiagoa' aż do zwrotu pożyczki — tj. na 
zawsze, albo też Portugalia byłaby zmuszouą 
sprzedać Delagoę, a prawo pierwszeństwa do 
zakupu ma Anglia. Tymczasem sąd orzekł 
tylko przeszło 15 milioaów franków i nie z 
procentami od procentów, ale tylko prosty 6 
pęoc. W parlamencie portugalskim zaś oświad­
czył rząd, że ową sumę wkrótoe wypłaci nie 
zaciągając pożyczki ani w krajn ani za gra­
nicą.

Z przebiegu te] historyi, w której wy­
kazało się okropne szelmostwo spekulantów 
amerykańskich i angielskich, można wnosić, 
że Portugalia zasekwestrowała ową kolej za 
poduszozeniem Transyaalu, dla którego ta 
kolej, jako jedyne ujście do morza, była kwe- 
styą żywotną i którą też po awanturze Ja- 
mesona, sprowadzali sobie Boerzy taką masę 
dział i karabinów a nadto, że pier iędzy na 
odszkodowanie da Transraal.

Na zebraniu większośoi w ł o s k i e j  i zDy 
p o s ł ó w  zd.28 marca oświadczył prezydent 
ministrów Pelloux, że rząd gotów porzucić 
rozporządzenia wyjątkowe, jeżeli izba nowy 
regulamin uchwali i tern oświadczeniem zsze 
regował dokoła rządu większość. Projekto 
wana rmmnu. regulaminu stanowi między in- 
nemi, że po pierwszem wezwaniu do porządku 
przez przewodniczącego izby, można posła za 
zgodą izby wykluczyć do ośmiu ̂ dni z posie­
dzeń, a gdyby poseł wzbraniał się wyjśó z 
izby, ma przewodniczący prawo zażądać asy- 
stenoyi wojskowej i opornego posła wyklu­
czyć do szesnastu dni z posiedzeń. Ozy pro­
jekt ten został w sobotę wniesiony, L_. wie 
my. Jutro ma się odbyć nad nim głOLOwa- 
nie przez proste powstanie.

Gałe prezydynm izby zrezygnowało; dzi­
siaj mają się odbyć nowe wybory. Większość 
postanowiła ponownie wybrać Colombę na 
prezydenta, gdyż poświęcić go ulicznikom ze 
skrajnej lewicy zuaczyłoby i o rzucić kraj 
na pastwę anarohii i woinośó pogrzebać. Mo­
że jednak wybrany zostanie dawny prezy­
dent Biancheri, którego sobie życzy umi&rko 
wima opozycya—zasada byłaby i tym wybo­
rem uratowana.

Wielce cherakterystycznem jest i rade  
s u ł t a ń s k i e ,  mocą którego R o s y a  otrzy­
muje prerogatywy oo do budowy ko l e i  w 
Mał e j  A z y  i: „Dążąc nadewszyatko do za­
pewnienia dobrobytu memu ludowi i na do-

wod starej i niezmiennej przyjaźni jaka nas 
łączy z cesarzem IM. rosyjskim, który przy 
wielu sposobnościach niezapomniane nigdy 
wyświadczył nam usługi, za oo się naszemi,
0 ile to nam możliwe było, odwzajemniali­
śmy się usługami — uznałem za stosowne po 
zniesieniu się z radami J. cesarskiej Mości, 
porozumieć się wspólnie co do zarządzeń, ja ­
kie poczynić należy dla zapewnienia rozwoju 
sił i bogaotw naszego, na wybrzeżach Czar­
nego morza położonego terytoryum.

..Jgasswre wszem wobec, których to do­
tyczy, zawiadamiamy, jakośmy edle wyniku 
rzeczonych narad uznali za dobre zgodzić się 
na życzenia, objawione przez przedstawicieli 
J. cesarskiej Mości i przeto rozporządzamy, 
że w przyszłości konoesye na budowę i pro 
wadzenie komunikacyj drogowych w basenie 
Czarnego morza, mają być — z wyjątkiem 
już nadanych (krótkiej linii Ada Bazar-Port 
Eregli niemieckiej kolei Anatolskiej) nada­
wane tylko poddanym rosyjskim pod temi 
jamymi warunkami, pod jakimi inne osoby 
koncesyę na budowę kolei Bagdadzkiej otrzy­
mały. Żywimy to przekonanie, że w taki spo­
sób kapitały i techniczne wiadomości nasze­
go sąsiada także naszemu ludowi przypadną 
w udziale i przyczynią się do dalszego roz­
woju naszego krajn. Zarządzamy oraz, aby 
treść niniejszego pisma została przedstawicie­
lom J. ces. Mości formalnie ogłoszoną i je ­
steśmy pewni, że zawiadomienie to oni przy 
chylnie przyj mą. “

Irade nie wspomina o tern, ze preroga­
tywy rosyjskie wejdą w życie dopiero wtedy, 
gdyb Turoya sama nie budowała i nie pro­
wadziła kolei w tamtych stronaoh Turoyi, oze- 
go przecie Porta żądaó a Rosya na to przystać 
miała. Irade dalej mówi o roztoczu Czarnego 
morza, a więc prerogatyw rosyjskich nie o- 
granioza do mało-azyatyokioh wybrzeży Czar­
nego morza, obejmuje przeto europejskie wy­
brzeże Turoyi. Irade nie jest jeszcze samąż 
koncesyą — i z tej dopiero dowiemy się nie­
jasnych narazie szczegółów.

Rosyanie zresztą uważają te ustępstwa 
Turoyi za bardzo liche w porównaniu z daną 
Niemcom koncesyą na linię prowadzącą do 
zatoki Perskiej i obejmującą nieskończenie 
rozleglej sze i żyżne, a niegórzyste obszary. 
Najpierw przeto będzie Rosya wkrótoe doma­
gała się dla swoich okrętów wojennych wolne­
go przejazdu przez B o s f o r  i D a r d a n e l l e  
w ozem dzisiaj Auglia przeszkodzić jej nie zdo­
ła. A hańba to przeoie dla wielkiego mocar­
stwa, aby ze swoją flotą siedziało zamknięte.
1 to ma być dopiero początek nowych żądań 
Rosyi!

Swoją drogą F r a n c y  a skorzystała ze 
sposobności i jak nam telegram konstantynopo 
litański donosi, dobija z Portą targu o konce­
syę na budowę kolei żelaznej w Syryi. która 
też wkrótoe ma być daną. Otóż ta kolej fran­
cuska może także pójść aż do zatoki Perskiej,

a na Każdy sposob uderzy o niemiecką aolej 
Bagdadzką. A zwłaszcza A n g l i a  zupełnie 
zostanie wyrzuooną z Małej Azyi, z Syryi i 
Mezopotamii — ozego się zapewne jeszcze 
rok temu nie spodziewała.

Odwrót jen. Olraera.
Lwów d. 2 kwietnia.

' Sjynnj ' pouhód - rrsFlSL* z1 Jaoobsdalu 
do Kimberleyu został uałkiem przyćmiony 
mistrzowskim odwrotem boerskiego korpusu 
Oliriera od grenicy kaplandzko-orańskiej do 
głównych sił boerskich na północ od Bloem- 
fonteinu. Jestto w ogóle jeden z najświetniej­
szych odwrotów w dziejach wojennych.

W chwili, kiedy przednie straże Robert- 
sa zajęły d. 11 marca Bloemfontein, stolicę 
Oranii, był Olirier, stojący podówozas j e ­
szcze z częścią swoich wojsk w Kaplandzie, 
właściwie odcięty. Korpus jego stał rozłożo­
ny w Norwals-Point, Bethulie i Alival-Ncrth, 
od południa napierali na niego angielscy je ­
nerałowie Glements, Gataore i Brabant, a na 
północy w Oranii stała oała armia Robertsa 
50 do €0.000 wojska. 01ivier zdawał się stra­
conym; zdawało się, że aby bodaj część lu­
dzi ocalić, będzie musiał poświęcić swój ta­
bor i armaty (miał ioh podobno 16) ludzie 
zaś będą kupkami szukać drogi przez ziemie 
wiernych Anglikom Basutów, jeżeli do domu 
nie wrócą.

Naton. sit 01ivier, poozekał jeszcze 
w Aliwal-North do 19 m&roa i d. 22 był w 
drodze ze Smithfieldu do Werpenes, d. 24 z 
Ladybrandu (na wschód od Bloemfonteinu) i 
Clooolan i d. 25 maroa przybył do Smaldeel- 
Statiou, zkąd krótka odnoga kolejowa idzie 
od głównej kolei do Winburga, na półnoo 
od Bloemfonteinu. Aby odciąć odwrót 01iviero • 
wi, wyprawił Roberts swego najdzielniejsze­
go jenerała kawaleryi Frencha, który dnia 
17 maroa do Tabu Nehn (między Bloemfon­
tein a Ladyb, and) i Lądybra iu wyruszył. 
French dopiero d. 22 marca przybył do La­
dybrandu, ale wówczas już s n ą ]  Oliyier 
ze swen î 6.0u0 wojska i 16 działali w Smal­
deel t. j.  połąozyl się z głównym korpusem 
Boerow pod wodzą Dewetta.

Jenerał Oliyier przebył w jednym tygo­
dniu około 170 mil angielskich (44 naszych' 
i z tyłu armii Robertsa wysforował się, ob­
chodząc bok je j prawy, przed front Robertsa. 
I to się nawet nie bardzo spieszył, owszem 
ściągał do siebie boerskie oddziały, które 
na zaohód od niego stały pod jen. Groble- 
rzm, tak iż do Smaldeel przybył prawie w 
dwójnasób silniejszy, niż z nad rzeki Oranii 
wyruszył. Od granicy ziemi Basutów do Bloem­
fontein jest tylko 40 mil ang. (10 naszych), 
nie było przeto kawaler> i angielskiej zbyt 
trudno dopilnować tej strony i udaremnić

odwrót Oliyiera. Co Frenohowi przeszkodziło, 
że nie wywiązał się z poruozonego sobie za­
dania nie wiadomo — zapewne brak prowian­
tów i nędzny stan koni. Jużd. 25 marca wrócił 
Frenoh do Bloemfontein „nit. napotkawszy 
nie przyj acielatt z kwitkiem.

Potyczka pod Karree-Siding czyli Brand- 
fortem (na półnoo i blizko od Bloemfonteinu 
przy kole. do Kronstadtu) ożyli, jak Boerzy 
zowią, pod Mafelkopem, a którą wyprzedziły 
drobne ataki angielskie na posterunki Boe- 
rów, nabiera świstła dopiera w zestawieniu z 
pochodem Oliyiera i -Grobłero. Rzecz wido 
ozna, że Anglicy, gdy się Frenohowi nie u- 
dało powstrzymać kolumny Oliyiera, ohoieli 
przynajmniej przeszkodzić jej połączeniu się 
z ui bla rionemi przy kolei od B^andfortu do 
Kronucadu wojskami Dewetta, albo urwać 
mu tabory. Ale i to się nie udało. Boerzy 
przetrzymawszy we czwartek Anglików od 
godz. 11 przed poł. do nooy pod Karree-Si­
ding, i zadawszy im niemałe straty, opuści! 
Brandford i cofnęli się w kierunku półno­
cnym. Oliyier i Grobler połączyli się z De j 
wettem, armia Boerów pod Kronstadem o J 
trzymała znamienite posiłki. i

Antiautonom ista.
Lwów d. 2 kwietnia

Pan K z nad Dunajca pomieścił w Dzien­
niku Poznańskim obszerną korespondenoyę o 
coąunk&oh galicyjskich, zaprawioną dużą do­

zą pesymizmu.
„Nic nie zmienimy — pisze on — bo 

nam galioyanom bnk dwóch kardynalnych 
warunków do przeprowadzenia zdrowyoh re­
form, to jest miłości krajn i poczucia obo­
wiązków. My widzimy p a tr ia m  nie w krajn 
własnym, ale w Wiedniu. Tam zwrócona na­
sza uwaga, nasze uczucia. Biurokratyzm 
gorąca chęć, powiemy otwarcie, mania rato­
wani? Anstryi jedynie, z poświęceniem wszy­
stkiego w kraju, jest ogólną i absorbuje na­
sze Jy umysłowe i energ j. Lekkomyślnie 
ozy bezmyślnie przerobiliśmy się na biuro­
kratów, wyzbyliśmy się wielkich szmatów 
zjemi, oddaliśmy Ind na pastwę żydom i łaj­
dakom, zatraciliśmy sami i wyrngowali z serc 
młodszych pokoleń miłość kraju, tradycye 
narodowe, aDy wyrobić proletaryat urzędni­
czy i coś odrębnego, bez wybitnych ceoh, bez 
wybitnego charakteru dodatniego, bez idea­
łów, ale i bez zmysłu praktycznego. Polacy 
przemienili się w galioyar Biurokratyzm, po­
goń za urzędami, tc ideały teraźniejszych 
generaoyi. Dla dopięuii tego marnego ideału, 
poświęcamy “ mię i lud, te najcenn. ijsze 
nasię skarby, te jedyne podstawy naszego 
bytu, A może i odrodzenia14.

t Coś trosrkę w tern prawdy jest a mia­
nowicie tyle, ie  z wiele nas Wiedeń absor­

buje — ale na szczęście, biorąo na ogOł, nie 
brak u nas jeszcze ani miłości kraju ani po­
czucia obowiązków.

Lalej autor przedstawia rozwizlmoźnie- 
nie się w Galioyi żydostwa i powiada, że 
nastąpiło ono dlatego, że „urzędnicy nasi po­
pierają zawsze i wszędzie iydów“ . A jako 
lekarstwo na ten straszny obecny stan Gali- 
cyi podaje następujący środek: „Najprzód 
trzeba poświęcić u r o j o n y  san3-*1' z^d  a
wszystką władzę sk^noancrowau w namiest­
nictwie i sKwwtwaon; tam nieoh będzie wła­
dza i egzekutywa. Dualizm obeony skazuje 
z góry władzę polityczną na chromanie, a 
autonomią na bezczynność. Sejm krajowy i 
sejmiki powiatowe nieoh będą organami do- 
radozemi, reprezentując kraj i przedstawiając 
jego potrzeby*. Nie wiemy jakioh urzędni­
ków miał na myśli autor, utrzymując, że oni 
„popierają zawsze i wszędzie żydów* — je ­
śli wyłącznie autonomicznych, to mógłby 
mieć raoyę, abdyknjąo z samorządu — ale 
jeśn myślał o innych, to nie możemy zrozu­
mieć, oo wyrzeczenie się samorządu mog obj 
na to poradzić!

W ogóle samorząd autorowi coś bardzo 
si ni..podoba nie to tak bardzo, że nie chce 
jego poprawy, ale wprost zniesienia. „Ład i 
karność — pisze on dalej — muszą być jak 
najprędzej ąapro * *dzone, onociażby na razie 
u nas k o n s t y i u o y a  m i a ł a  b y ć  za­
w i e s z o n ą  (!!), a nawet prawo doraźne za­
prowadzone, bo przygotować się trzeba na 
protesty i burdy wszystkich wichrzycieli i 
żydów. Musimy wybierać: albo zrzeczenie 
się autonomii na rzecz jednolitej, skoncen­
trowanej władzy w namiestnictwie, albo rzą­
dy Romanowiozów i Daszyńskich z żydami; 
innej drogi wyjść i nie ma. Nasz obeony sa­
morząd, to anarchia, a zarazem to rząd je ­
dnostek, bez oglądania się na opinię, na do­
bro krajn, na godność narodową, o sumieniu 
wolę już nie mówić.

„Zrzeczenie się autonomii, to środek pe­
wny, chociaż radykalny, to zażegnanie burzy, 
to kryzys w bardzo chorym organizmie, ale 
to jeszcze nie uzdrowienie, nie zreformowani' 
społeczeństwa i popchnięcie go na zdĘSfcie i 
produktywne tory.

„Mucimy się przerobić na społeczeństwo, 
które ohoe żyć i które na życie zasługuj a. 
Musimy z gruntu wychowanie naszych mło­
dych pokoleń zreformować. Jeżeli w młodzie­
ży obojga płci zaszczepimy miłość do własne­
go krajn i poczucie obowiązków, to już ła­
twiej będzie w d o  ó  w  nią uczucia religijne i 
pewną etykę: oo nie wolno a oo się nie go­
dzi. Obecnie już od kołyski słyszą Izieoi tyl­
ko o Wiedniu, tylko o stanowiskach biuro­
kratycznych, o tem, co większą pefllk . i pręd 
szą karyerę urzędniczą ułatwić może, o tem, 
że byle przez egzamin jakoś się przepchnąć, 
to już protekoye i własny spryt elastyczny 
popychać będą dalej na śliskiej drodze. Dzi-
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C i o c i a  B ó b A
P i ie i

Georges Mareschal de Bi&dre.

(C -g dalsiy.)

— GaTe szozęśoie, że nie przyszedłeś nas 
budzić w nooy. Polidor wziąłby cię był ża 
złodzieja i zastrzelił z pewnością. Ale uspo- 
nój się, widziałyśmy się z panią de Saint- 
Lireuz wczołp>j wieozorem.

— Woz raj... To niemożliwe!
— Bard10 > możliwe I
-  Nie! Iz: 

. 9*.— Tak I Cóż to za uparty człowiek 1 
Wreszcie przekonałam go. Musiałyśmy 

opowiedzieć mu dokładnie wozorajszą scenę, 
poozem on zdał nam sprawę z rozmowy swo­
jej z markizą. Rozstawszy się z Simoną Ja 
kób w wielkien podrażnieniu powrócił do 
Montyertu. Chodząc wzdłuż i wszerz saloniku, 
czekał na matkę z silnem postanowieniem, 
że nie wyjdzie * pokoju, dopóki nie uzyska 
pozwolenia na małżeństwo z Simoną. Nie 
miał pojęcia, jakby rozpocząć :rażąą rozmo­
wę i ta niepewność podniecała go i drażniła 
jeszcze. \

Nareszcie usłyszał kroki pani de Saint- 
Lireuz. Zmierzyli się iskrzącym wzrokiem, 
po raz pierwszy nie spnśoił oozów. Markiza 
odoznła jego udręczenie, a choąc uniknąć 
przykrego staroia, zbliżyła się i kładąc mu 
pieszczotliwie rękę na ramienin rzekła z po­
wagą :

— Zapamiętaj, J&kóbie, że słodycz i ule­
głość zwyciężyły!

Poozem z łagodnym w yrzutem dodała:
— Wyszłam naprzeciw ciebie, byłam 

niedaleko płotu...
Jakób zachował dotąd pewną odporność, 

sądząc, że mu walczyć przyjdzie — dowie­
dziawszy się jednak, że matka słyszała od 
powiedź słodką a stanowczą Simnny, zdzi­
wiony był i olśniony, a seroe jego napełni*, 
rado >ó. Był nadto wzruszony, aby Wszy­
stko -rozumieć, matka przyciągnęła go ku 
sobie.

— Dobrze umieściłeś twe uczucia, poko- 
ohawszy Simonę !

Jakób, odurzony szczęściem, szepnął 
tylko:

— O mamo, mamo !
Później dodał:
— Przebacz, mamo!
Jakób skończył swe opowiadanie. Simo 

na iriała łzy w oczach i wcale ich nie ukry­
wała, ja *aś nie lubię popisywać się przed 
ludźmi ani moją tkliwością ani cierpieniami, 
ohcąc więc ukryć wzruszenie i nadać melo- 
dramatyoznei sennie nieco wesołości, wycią­
gnęłam z szuflady drewniane kółko od fira­
nek, podałam Jakóbowi i kazałam włożyć 
ten pierścionek na palec narzeczonej, zanim 
się zaręczą tradycyjnym szafirem.

Zakoohani śmieli się z mego poray- 
słn, gdy głos mamy odezwał się pod naszem 
oknem:

— Simono!
Zerwaliśmy sią przerażeni.
— Oo babciu? spytała Simona, Uo.łu- 

jąc przybrać głos naturalny.
— Doktc. czeka nu ciebie 1
— Po cóż tu doktor > — szepnął Ja­

kób — patrzcie na te rumieńce i na ten blask 
oczu!

— Cicho bądź! ka mocno 'ą wycałowałeś!
Dałam mu znak, by się nie ruszał, a sa­

ma słuchałam Ozy ul na nio nadchodzi.
— Uc eikaj ozem prędzej, mamę rozgnie­

wałoby tu bardzo, gdyby cię tu zastała, a 
wtedy mój siostrzeńcze, mogłoby być wszyst­
ko zerwane. Uciekaj póki ozas 1

— Ależ... a oświadczyny? — szepnął z 
niepokojem Jakób.

— Wybi „łea sobie ^toso, ną poręl Mu­
szę wpierw mamę przygotować, a potem zo­
baczymy I

A wyjrzawszy na korytarz rzuciłam:
— Nie ma nikogo, noiekaj 1...
Jakób wymknął się cichaczem, robiąo 

przytem kum< izne miny. Opart< o poręcz 
schodów z niepokojem patrzyłyśmy za nim. 
Wyskoczył oknem w chwili, gdy drzwi przed­
pokoju otwarły się i mama z doktorem po­
znali w uciekającym Jakóba.

— Powinnam byl» zejśó, aby ich na dole 
zatrzymać — szepnęła Simona.

— To prawda, ale nie m^żna o wszyst- 
kiem pamiętać

Doktor, zauieru^ąo ręce z zadowoleniem, 
wołał:

— Jak widzę, nie jestem już tu potrze­
bny, wynoszę się!

Mama zdziwiona prosiła go, aby wszedł, 
ale odmówił, śmiejąc się i uszczęśliwiony 
dodał:

— Te panienki wytłumaczą się lepiec 
beze mnie.

Uciekłyśmy do swego pokoju, a gdy ma­
ma weszła, starałyśmy przybrać postawę na­
turalną. Zamiatałam gwałtownie pudełko mo­
je j myszki, a Simona porwała swoją robotę 
i z zapałem robiła na drutach kaftaniozek 
dla najmłodszej latorośli młynarki.

Sytuaoya wydala mi się okropnie komi­
czna, bo mama widziała przecież uciekające­
go Jakóba. Spuściłam więc głowę, przeozuwająo 
nadchodzącą burzę. Mama zaś tonem obrażo­
nej godności własnej, zaczęła:

— Moje. panny, zachwyca mnie wasze 
prowadzenie się!...

Cisza... Mama wodziła po nas gniewli- 
wym wzrokiem, z czem wcale nie było jej do 
twarzy stworzonej do uśmiechu, wyrozumia­
łości i dobroci. Ząohmarzyła się jednak jak 
rozgniewane dziecko.

Żadną z nas ani drgnęła. Gdyby to nie 
była głęboka irsień, możnaby usłyszeć prze - 
latująpa mURh;,, ale muchy już zamarły, więc 
oiśr" była kompletna.

Mai i, podniesionym głosem zaczęła:
— Ja/ób ztąd wyszedł, przyjmujecie tu 

Jakóba w tajemnicy!... Nie zastanawiacie się 
nieszozęsne, e -nie jesteście już małemi 
dziewnzątkami!... Kompromitujecie się, przyj- 
maj 4 młodego człowieka w swoim po­
koju !...

Chwila oiszy celem nabrania oddechu, 
poczem orzekła z zdwojoną gwałtownością.

— Postępowanie wasze jest niegodne, 
niewłaściwe wobec zajść, jakie miałam z 
matką Jakóba!...

Znajdując że chwila je°t stosowna, 
wtrąciłam:

— Ale my nio nie wiemy, oo zaszło 
właściwie..

— Co zaszło?!... p. de Saint Lirenx wy­
rzucała mi... i miała słuszność... A więc to 
była prawda!... Jakób przychodził tu, a ja  o 
tem nie wiedziałam!...

Simona z żywością zawołała:
— To się zdarzyło po raz pierwszy!
A ja  dodałam:
— Przyszedł z ważnych powodów!
Odezwanie się moje wzmogło gniew

mamy.
— Dla ważnych powodów?! Ach! gdy­

bym tu była zastała Jakóba!.,.
— Bvłoby o wiele lepiej, wytłómaozylby 

się sam! wtrąciłam.
— Co?... ja słuchałabym jego tłóma- 

ozeń? Cóż znowu! natarłabym mu uszów i 
koniec!

Odpowiedziałam z zimną krwią:
— No, to natarłaby mama uszów swe­

mu zięciowi!
Mama zawołała:

(C. d. n.)
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wić się więc trudno, że młodzież w takiej 
atmosferze wzrastająca ma ten jedynie ideał: 
kosztem bądź jakim, byle najmniej pracować 
a jak najprędzej dojść do wysokiej pensyi
chociażby w Gracu."

Przy końcu artykułu swego jeszoze raz 
autor wraca do tej swojej idei zrzeczenia się 
samorządu, pisząc: „Zrzekłszy się autonomii, 
popierajmy rząd centralny w zaprowadzeniu 
ładu i karnośoi." Ależ na miłość Boga, prze­
cież autonomia nie przeszkazza ani ładowi 
ani porządkowi! Ulepszmy tę autonomię, ale
nie znośmy j e j !

Na szczęście zapewne nie dużo jest w
kraju takich, którzyby opinię p. K. po­
dzielali !

Z Warszawy.
piszą do Ceasu:
Ważne, prawie zasadnicze zmiany, zaszły 

ostatnimi czasy w naszej wyższej administra- 
cyi. Przedewszystkiem stanowisko prezesa 
izby sądewej, najwyższe w magistraturze 
Królestwa, objął po p. Turau p. Wasiljew, 
który sprawował tę godność w Tyflisie. Jest 
to osobistość politycznie mało znana, ale ja­
ko urzędnik kresowy ma już pewną rutynę 
w znoszeniu się z tak zwanymi w urzędowej 
nomenklaturze „obcemi narodowościami". Sto­
sunki na Kaukazie są bardzo skomplikowane 
z powodu stałego konfliktu pomiędzy żywio­
łem ormiańskim, gruzińskim a rosyjskim, mo­
żna więc mieć nadzieję, że p. Wasiljew i w 
naszym kraju okaże ten takt, jakim się po­
dobno odznaozał w Tyflisie.

Drugim nowym dygnitarzem jest jene-
rał-lejtnant Fullon, mianowany pomocnikiem 
jenerał-gubernatora w wydziale policyjnym.
Z tą nominacyą jest połączone przywrócenie 
wydziału policyjnego do dawnej świetności. 
Za poprzednich wielkorządców funkcya taka 
nie istniała, ale policmajster Warszawy i je ­
nerał żandarmeryi byli wyposażeni tak wiel­
ką władzą, że wyrastali nieraz ponad jene­
rał-gubernatora, a jak za pierwszych lat rzą­
dów ks. Imeretyńskiego, wprost przeciw nie­
mu intrygowali. Z tego pewodu przyszło do 
konfliktu, który, jak wiadomo, skończył się 
ustąpieniem jenerała Broka. Wtedy to utwo­
rzono wydział policyjny przy jenerał-guber- 
natorze, który jednak był tylko cieniem da­
wnego, tak że do kierowania nim nie można 
było znaleźć wybitniejszej osobistości. Po o- 
becnej zmianie będą przywrócone dawne sto­
sunki, tylko bezpośrednie znoszenie się z Pe­
tersburgiem pozostanie i nadal wyłącznym 
przywilejem jenerał-gubernatora. Nowy dy­
gnitarz jenerał Fullon zna dobrze tutejsze 
stosunki, gdyż od dłuższego czasu przebywał
w Królestwie.

Nominacya prof. Zengera jest już fak
tern dokonanym i wszystkie sfery przyjęły 
ją  z zadowoleniem. Jesc to człowiek rozumny 
i prawy, który z pewnością wstąpi w ślady 
Ligina. Jako rektor i profesor uniwersytetu 
dowiódł p. Zenger, że umie z młodzieżą się 
obchodzić. Jego nominacya jest dowodem, ic  
wpływy szowinistycznej grupy profesorów 
warszawskiego uniwersytetu nie mają w Pe­
tersburgu tego waloru, jaki im przypisywano.

Ogólny charakter wszystkich mianowań 
dowodzi, że są one zgodne z życzeniami i 
propozycyami ks. Imeretyńskiego.

Z nowin bieżących trzeba zanotować po­
byt trupy rosyjskiej, która występuje w Te­
atrze Wielkim pod patronatem różnych wyż­
szych urzędników. Skład je j jest znacznie 
słabszy, niż lat poprzednich, a nacisk urzędo­
wy co do uczęszczania na przedstawienia 
mniejszy, tak że sukces materyalny będzie 
słaby, a deficyt zapłaci, jak zwykle kasa te 
atrow warszawskich.

S E T  2 ^ .
(5 posiedeenie, 5 sesyi, 7 peryodu).

Lwów d. 2 kwietnia.
Dzisiejsze posiedzenie sejmu otworzył 

marszałek zawiadomieniem, że udzielił
(nrlopu

p osłom : Kozłowskiemu na 3 dni, Sali na 6, 
Białoskórskiemu na 6 i S. Tarnowskiemu na 
tydzień — sejm z ś udzielił ponownego urlo­
pu dziesięciodniowego posłom: ministrowi
drowi Piętakowi i dr. Madeyskiemu. Podczas 
czytania spisu

petyeyj
poparł p. Styła prośbę o zapomogę wdowy 

po Mroczku, dróżniku z drogi zatorsko-suskiej, 
pozostałej bez żadnych środków do życia z 
Siedmiorgiem dzieci, a p. Rotter petycyę to­
warzystwa „Szkoły Ludowej* o ukrajowienie 
polskiej szkoły ludowej w Białe a przynaj - 
mniej o hojniejszą niż dotąd subwenoyę dla
mej.

Sprawozdania, myta 1 wnioski.
Z  referatu p. Onyszkiewicza odesłano 

sprawozdanie wydziału krajowego z działal­
ności banku krajowego do komisji bankowej, 
z referatu p. Chamca sprawę daru z łaski dla 
wdowy po śp. Ig. Chylewskim, inżynierze, do
komisyi budżetowej, a udzielono koncesyi na

--

pobieranie myta wydziałowi powiatowemu 
rawskiemu na drodze z Lubyczy do Józefówki, 
a radzie powiatowej booheńskiej na mośoie 
na Rabie między Ujśoiem Solnem a Nis- 
darami.

Wniosek p. Bernadzikowzkiego, aby sejm 
zażądał od rządu jak najrychlejszego zapro­
wadzenia przymusu asekuracyjnego, odesłała 
izba po krótkiej przemowie wnioskodaw- 
oyi zgodnie z jego żądaniem do komizyi ad­
ministracyjnej. t

Wybór posła Górki z kuryi wiejskiej po­
wiatu rawskiego, a hr. Krasiokiego z powiatu
liskiego uznał sejm za ważny.

Z referatu p. Hupki sejm bez dyskusyi 
uchwalił przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
wydziału krajowego ze stanu niższych s*kó 
rolniozych i tarnowskiej szkoły ogrodniozej 
i przyznał wydziałowi krajowemu kredytu 
4500 zł. na dokońozenie budowy szkoły rolni­
czej suohodolskiej.

Sprawy szkolne.
P. C ie l  e o k i przedstawił sprawozdanie 

drugiego departamentu wydziału krajowego 
ze spraw szkolnych

W dyskusyi zabrał najpierw głos p. Bar- 
wiński. Wywodził, że szkoły zawodowe rze­
mieślnicze mają dla kraju naszego «*aozeme 
niezmiernie ważne, bo zapomooą moh kiedyż 
częśó ludu odpłynie z roli, na której eią le­
dwie wyżywić może, a zajmie się rzemio­
słem, któremu się dzisiaj zbyt mały prooent 
ludności poświęoa. Dlatego domagał się p. 
Barwiński założenia jeszoze warstatu kilim 
karskiego w Zalośoach pod Brodami.

Sprawozdanie przedstawione przez p 
Cieleckiego powiada w jednym ze swoioh 
ustępów, że pamiątek historyoznyoh nie wiele 
jest na Rusi. P. Barwiński temu stanowozo 
zaprzeozył, przytaozająo jako przykład przed­
mioty wysokiej historycznej i artyetyoznej 
wartości, rzeźby i obrazy po oerkwiaoh się 
znaj duj ąoe, jak np. ikonostas w cerkwi bo- 
horodczańskiej, rohatyńskiej, starohaliokiej 
i wiele sprzętów po oerkwiaoh np.w Żółkwi, 
u św. Mikołaja we Lwowie itd. Po większej 
części cenne te zabytki dawnej kultury na 
Rusi nie są zabezpieczone od szkód i ntraty. 
Tak np. w ostatnich ozasaoh pod Buczaczem 
zgorzał ikonostas, szaoowany na 100.000 zł. 
tak samo każdej ohwili zgorzeó i ząginąó 
mogą inne, bo zwykle mieszozą się w budyn­
kach małych, drewnianyoh i zupełnie nie za 
bezpieczonych. Z tych wszystkich tedy wzglę­
dów trzebaby koniecznie, aby na konserwo­
wanie staryoh zabytków sejm wyznaczał 
wyższe niż dotąd kwoty.

P. P i ł a t  omawiał pożyteozną działal­
ność „Macierzy Polskiej".

P. hr. W. D z i e d n s z y o k  i zabrał głos 
co do seminaryów nauozyoielskich. W sprawie 
tej zwołaną ma być ankieta, a jakkolwiek an­
kiety niezawsze spodziewane korzyśoi przyno- 
szą, to jednak pesymistyozne to zdanie odno­
sić się może tylko do ioh uchwał, bo zdania 
wypowiadane przez tych, oo biorą udział w c 
bradaoh ankietowych są nader cenne. Otóż 
w związku ze p prawą wspomnianej 
dał się już słyszeć głos żądający od szkoły 
Indowej, aby wychowywała wieśniaka-rolnika. 
Tymczasem doszło u nas do tego, iż ohorcba, 
która dawniej tylko inteligentne warstwy ni­
szczyła, dzisiaj przeniosła się ju* i do ohło- 
pów Wskutek coraz dalszego dzielenia grun- 

, tów dzisiaj nawet chłop nie spocznie dopóty, 
i dopóki nie otrzyma jakiej* służby osy tc *a 
- dekretem czy bez niego. Otóż tato prąd o 
szukania zarobku w służbie jest niel ^pieozną 
chorobą i tak sejm jak wydział brsjowy po­
winni się nad lekarstwami na nie głęboko za­
stanowić, lekarstwem zaś mogłyby być szkoły, 
któreby wychowywały młodzież do żyoia sa­
modzielnego przy pomocy rękodzieła. A zapo­
biegnie Się tworzeniu batalionów urzędmczyoh 
w kraju i wyehodżotwu ludu za gramoę tylko 
wtedy, gdyby kraj wstąpił na drogę prawdzi­
wego popierania przemysłu, któryby znowu 
mógł dawać realne zyski Indowi.

Tylko wtedy lud porzuoi drogę ubiega­
nia si, o posady, jeżeli zmieni się systemj*y- 
ohowywania nauozyoieli, jeżeli się zreform j 
seminarya nauczycielskie.

W dalszym ciągu hr. Dzieduzayoki uzna 
że i pole artyzmu może dać zarobek pewnemu 
procentowi ludności naszej, a jeżeli tak to 
i wszystko, co sejm czyni dla podniesieni* 
krajowych w^ytucyj artystycznych me jest 
rzeczą wy zuconą. Tak i subwencya dawana 
teatrowi liw skiem u jest korzystną, ale tylfco 
o tyle, o ile ten teatr pr«yc*y ia mę do wy-
k i ć ™ .  i >■»*>“  1 do
patryotyzmu u ludn. Aby te zadani* * r 
mógł spełniać, musi na jego ozele stanąć czło­
wiek wykształcony, ofiarny i umiejąoy roz­
różnić rozmaite subtelności w sstuoe.

Nakonieo odpowiedział hr. Dziednszyoki 
p. Barwińskiemu, że około ruin halickich nie 
można mc innego czynić, jak tylko konser­
wować mury, bo gdyby o h o i e ó  je  restauw- 
wać, toby na to trzeba wydać niezmierne 
mnóstwo i pieniędzy i wiedzy 
nej, ozego wszystkiego na razie zebrać me
można.

Oo do Bohorodozan, to istotnie jeet tam 
niezmiernie oenny ikonostas, który każdej 
chwili zniszczeć może, jest zatem raeoaą ko­
nieczną umieśoić go w jakimś gmaohu muro 

! wanym

P. C i e l e c k i ,  sprawozdawoa, odpowie­
dział wyczerpuj ąoo wszystkim poprzednim 
mowoom i zauważył przytem, że nikt nie 
miał nigdy zamiaru obniżać poziomu nauk 
w szkołaoh ludowych, a tylko jest dążenie 
do tego, aby były dwa typy tyoh szkół: 
miejski i wiejski i aby z nioh wychodzili 
ludzie przygotowani czy to do praoy na roli,
ozy w rzemiośle.

Po tern przemówieniu sejm uohwalił 
przyjąć do wiadomośoi sprawozdanie ze spraw 
szkolnyoh, będąoyoh w zawiadywaniu dru • 
giego departamentu wydziału krajowego i po­
lecił wydziałowi krajowemu zwołać do roku 
ankietę dla zbadania reformy seminaryów 
nauozyoielskioh i dania na najbliższej se­
syi Bejmowej sprawozdania z obrad tej an­
kiety .

Przytem p. Romanowioz stwierdził, że 
szkolniotwo przemysłowe rozwija się u nas 
szyboiej niż rolnioze. Istnieje mianowioie 31 
krajowyoh a 5 rządowyoh szkół przemysło- 
wyoh w Galioyi, a to oyfra o wiele przeno- 
sząoa liczbę szkół rolniozyoh.

Handel bydłem.

Petyoyę „Ogólnego związku hodowoów 
i handlarzy bydła" o subwenoyę na targowi- 
oę na Prądniku Białym w Krakowie — po prze­
mowie s p ra w o zd cy  p Kr?y wicia, ode­
słał sejm do wydziału krajowego do zbadania 
i zdania z niej sprawy na najbliższej sesyi
sejmowej.

Fetyeye
Maryi Snlatyokiej, Julii Sztogrynowej 

i Karoliny Baslerowej o pensye wdowie ode­
słał sejm na wniosek referenta p. Zaleskie­
go do rady szkolnej krajowej do zała­
twienia

posiedzenia będą postawione pierwsze czyta­
nia tyoh wniosków, które na dzisiejszem po­
siedzenia postawiono.

Czas odnowić przedpłatę
na następny kwartał.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 2 Kwietnia.

komisyi teatralnej rady miejskiej, którą na 
i dziś zwołano, a na którem referent profesor 
i Ciesielski przedstawi swoje wnioski. Komi- 
I sya teatralna, której uchwała będzie miała 
zasadnicze i poważne znaczenie, zakończy 

I swoje obrady na jednem posiedzeniu. Zna­
leźna jej większość jest stanowczo za p. Pa- 
1 wlikowskim. Następnie sprawa dostanie się 
jeszcze do sekcyi finansowej i niebawem sta­
nie na porządku dziennym rady miejskiej, 
które ostatecznie o rzeczy zadecyduje. P. 
Heller lub p. Pawlikowski zwycięży niezna­
czną tylko liczbą głosów, obaj bowiem mają 
silny zastęp zwolenników. Influenca będzie 
w tym wypadku decydującą. O ile którego z 
nich zwolennicy jej ulegną, o tyle dragi 
wyjdzie zwycięsko

Ho rady nadzorczej banku krajowego 
został następnie po nieboszozyku drzeBVBUM ■■ ww — j 

Krzyżanowskim wybrany dr. Stefan Fedak.
Na konieo posiedzenia odczytano na­

stępuj ąoe
Wnioski i interpelaeye.

P. K r a m a r o z y k  zainterpelował rząd, 
ozy zeohoe zniewolić fundusz propinaoyjny 
do opłaty datków na budowę kośoiołów.

P. R o m a n o w i o z  postawił wniosek re 
formy wyborozej. Żąda stworzenia piątej ku­
ryi lew. powezeohnej w wyboraoh do sejmu, 
któraby wybierała 30 posłów, dalej żąda po­
mnożenia liozby pozłów ■ miast o pięoin, a 
ze wsi o oztereoh, domaga się beapośrednioh 
wyborów we wsayztkioh kuryach i to tajnych 
w trzech pierwszy oh kuryaoh, a w o zwartej 
i piątej albo nstnyoh albo pisemnych.

P. M e r n n o w i o z  zainterpelował wy 
daiał krajowy, oo oayni w sprawie regulaoyi 
Pełtwi.

P. M i l a n  zainterpelował rząd, dlaczego 
zapomogi rządowe nie doohodzą do rąk ludu 
dotkniętego klęskami elementarnemi we wła- 
śoiwym osasie i dlaczego władze podatkowe 
nie wstrzyma ą egzeknoyj przeoiw dotknię­
tym temi klęskami — a dalej dlaozego rząd 
nie zbadał dotąd sprawy nielegalnie przepro­
wadzonych wyborów gminnyoh w Nowem 
Mieście.

P. Z o l l  wniósł'aby zażądać od rządn 
zniesienia opłat aa telegramy do Rosyi i 
zniesienia kaucji za posłańoów.

P. J. P o t o c k i  wniósł, aby wakaoye w 
szkołaoh lndowyoh wypadały tak, iżby dzieoi 
miały wolny ozas w porze pilnyrh robót.

■ P. R a p p a p o r t  wniósł, aby żądać od 
^rządn budowy poi tu handlowego już w 1901 
roku god Nadbrzeziem i wogóle aby usunął 
wszystko^ oo utrudnia żeglugę parową *<» 
Wiśle.

P.' Sk a I ko.w ski wniósł, aby zażądać 
od rządu uznania potrzeby konoesyi dla ka 
idego kto chce sprzedawać słodzone napoje w 
naozyniaoh niżej pięcia litrów.

P. W Ó’j  o i k -'niósł, abjt oznaczyć, ile 
ziemi może najwięcej posiadać jądna osoba i 
uznać konieczność paroelaoyi takich dóbr, 
które są większe od tego maiimum

P. Ś r e d n i a w s k i  wniósł, aby zbujo 
Waó kolej ze Swoszowio do Lubnia.

P. N o w a k o w s k i  wniósł, aby dać po- 
gorzeloom z Torek pod Przemyślem 1000 kor.

P. J a b ł o ń s k i  zainterpelował wydział 
krajowy, dlaczego istnieją nieporządki w roz­
dawnictwie stypendyów z fundaoyi Towar- 
niokiego.

P. S t o j  a ł o w s k-i zainterpelował rsąd, 
czy zuieeie starostwo w. Przeworska *  utwo­
rzy w Leżajsku.

P. K r e m p a  zainterpelował rząd, ozy 
wie o nadużyciaoh woinyoh sądowych i egze 
kutorów w Radomyśla.

P. S t y ł a  zainterpelował rząd, co uozy- 
ni z wynagrodzeniami za podwody.

P. A b r a h a m o w i o z  zainterpelował 
rząd, oo uczyni dla ulepszenia polioyi we 
Lwowie, gdzie kradzieże są bardzo ozęste.

P. N o w a k o w s k i  zainterpelował rząd 
eiy wie o nadużyoiach wójta z Bolestra- 
■zyo Dmytrasza, popełnionych podozas wybo­
rów gminnyoh.

P. R o z w a d o w s k i  wniósł, aby zażądać
wydania nowej ustawy lasowej.

Potem o godzinie 2 zostało posisdienis 
zamknięte, a następne naznaozone na środę 
godi. 10 rano. Na porządku dziennym tego

mianowania. Prezydent ministrów zamia­
nował komisarza powiatowego Erazma W y­
czółkowskiego starszym komisarzem powiato­
wym, a powołał starostę Augusta hr. Dzie- 
duszyokiego do służby w namiestnictwie, 
przeniósł starostów: Bronisława Wajdowi­
ozą z Jasła do Grybowa, Wiktora Tusta- 
nowskiego^z Grybowa do Gorlio i Seweryna 
Wasilewskiego z Trembowli do Bohorodczan, 
przeznaczył starostę dr. Władysława Micha­
łowskiego do Jasła i poruczył starszemu 
komisarzowi powiatowemu Walentemu Bie­
lawskiemu kierownictwo starostwa brzozow­
skiego, a sekretarzom namiestnictwa Leo­
nowi Kruszyńskiemu kierowniotwo starostwa 
trembowelskiego i Stanisławowi Korytowskie- 
ni i kierowpiotwo starostwa nadworik—

Ze sfer kolejowych. Minister kolei że- 
iaznyoh zamianował komisarza budownictwa 
Pinkasa ReiLera, zastępcę naczelnika sekcyi 
konserwacji Tarnów I, naczelnikiem sekcyi 
konserwacyi w Susze.

Stan zdrowia ks. Adama Sapiehy nie 
est woale, jak doniosły niektóre pisma, za- 

trwaśająoy. Przeciwnie, ks. Sapieha ma się 
wcale dobrze a że onegdaj spowiadał się i 
przyjął Najśw. Sakrament, uczynił to ze wzglę­
du na zbliżającą się Wielkanoc.

Na ogólnych audyencyach, jak nam te­
legrafują z Wiednia 2 bm., przyjął dziś ce­
sarz między innymi burmistrza Łuegera i po­
sła ks. Liaohtensteina.

Ze sfer adwokackich. Walne zgroma­
dzenie towarz. adwokackiego funduszu wsparć 
we Lwowie odbędzie się 3 bm. o godz. wpół 
do 6 po południu w sali izby adwokatów.

Promocja pierwszych doktorów medy­
cyny. Na nniwersytecie lwowskim promowa­
ni zostali dziś przedpołudniem na doktorów 
wszech nauk lekarskich pierwsi adepci tutej­
szego wydziału medycznego, Bolesław Kiela- 
nowski, Henryk Mańkowski i Piotr Pręgow- 
ski Akt promocyi odbył się z nadzwyczajną 
okazałością. Wzięli w nim udział profesoro­
wie wszystkich wydziałów, wiele młodzieży 
i bardzo liczny zastęp widzów, między któ­
rymi przeważały panie. Uroczystość zainau­
gurował przemówieniem rektor uniwersytetu, 
dr. Abraham, następnie wygłosił przemowę 
dziefcin wydziału medycznego dr. Prus & pro­
motorem był prorektor profesor dr. Kadyj.

Zapomogi dla dynrnlstów. Telegrafują 
nam z Wiednia 1 kwietnia: Wedle urzędo 
wego Wiener Abendpostu ministerstwo s kar tu 
zawiadomiło zarządy centralne, że zostały 
już wyznaozone sumy do rozdziała zapomóg 
państwowyoh dla dyurnistów i personalu po- 
mocniożego. Ponieważ wogóle wyznaczono do 
rozdziału 600 000 koron, p zeto tak samo jak 
w roku ubiegłym uwzględnieni zostaną prze­
dewszystkiem dyuraiśoi, którzy pracują już 
ozas dłuższy.

„Jedność" stowarzyszenie lwowskich ka 
tolickioh robotników miało w niedzielę bar­
dzo liczne poufue zgromadzenie swoich człon­
ków, na którem po gorącej debacie uchwalo­
no wnieść do sejmu petyoyę, aby tylko na 
taką ustawę wodociągową dla Lwowa zezwo­
lił, któraby brała wzgląd na opłakane stosun­
ki majątkowe szerokich mas mieszkańców 
lwowskich, a o jakiej lwowska rada miejska 
— zdaniem „Jedności" — zbyt mało myśli. 
Uohwaliło też to zgromadzenie wyrazić 
niezadowolenie swoje radzzie miejskiej z 
tego, że sprawę wodociągową tak doniosłą 
pod względem sanitarnym i finansowym 
dla większośoi mieszkańców miasta Lwowa, 
załatwiła, nie zapy.awszy o zdanie robotników 
lwowskioh, których w pierwszym rzędzie spra­
wa ta obohodzi jako najliczniejszą warstwę
ludnośoi miejskiej

Uohwaliło dalej wspomniane zgromadze­
nie uprosić kogoś z rady miejskiej, sby zain­
terpelował magistrat, dlaozego dotąd me zo­
stała załatwioną sprawa mieszkań stróżów 
miejskich. W dyskusyi nad tą sprawą na zgro 
madzeniu skarżyło się wielu mówców na nie­
dołęstwo komisyj miejskich, rewidujących mte 
szkania stróżów. Nie dość, że rewizya idzie 
powoli, ale jeszcze nowe mieszkania stróżów, 
uznane’ przez komisyę za lepsze od dawnych, 
w rzeczywistości niozem się od starych me

^^^Takonieo uchwaliło zgromadzenie zabrać 
głos w jednej z ważnych spraw krajowych, 
a mianowicie postanowiło wnieść do sejmu 
petyoyę, żądającą od niego, aby jak uąjry- 
ohlej poozynił wszystko, co od mego zależy, 
do zaprowadzenia monopolu wódezanego.

Heputucya stronnictw* katolicko-naro 
dowego złożona z prezesa tego stronnictwa 
p. Stróży ńskiego i pp. Kossobudzkiego, Gołą- 
ba i Repetowskiego, przybyła już z Krakowa 
w sobotę do Lwowa, aby wręczyć przedsta­
wicielom mieszczaństwa lwowskiego uchwałę 
swego stronnictwa, solidaryzującą się z osta- 
tniem wystąpieniem ozłonków lwowskiej rady 
miejskiej przeoiw Słowu Polskiemu, aby wrę- 
ozyó posłowi krakowskiemu hr. Jędrzejowi 
Potockiemu petycyę do sejmu w sprawie re- 

y krakowskiego statutu miejskiego i wre- 
aby złożyć wizytę prof. Thulliemu. De- 

putaoya ta była już w niedzielę u pp. Getritza 
i Michalskiego, nader uprzejmie przyjmowano, 
dziś rano będzie w sejmie, szukając hr. Po- 
tookiegO, wieozorem będzie się przysłuchiwała 
obradom naszej rady miejskiej, a potem bę 
dzie na przyjęoin na Strzelnicy. >

Bawi we Lwowie korespondent wiedeń­
ski Csasu i Deiennika Polskiego p. Adolf In- 
lender.

Sprawa dzierżawy teatru lwowskiego 
będzie przedmiotem obrad na posiedzeniu

 *
Deputaeye kraju i miasta LwoWa wy­

słane na pogrzeb śp. Zibmiałkowskiego przy­
były do Wiednia zupełnie na ozas, bo właśnie 
w chwili, gdy miano zwłoki wynosić z ko- 
śoiołn św. Szczepana i razem z całym or­
szakiem żałobnym udały się na cmentarz 
centralny, gdzie poseł Adam Jędrzejowicz 
imieniem deputaoyi kraju a p. Ciuchciński 
imieniem depntacyi miasta wygłosili mowy 
żałobne. Wieniec srebrny imieniem krajn zło­
żył p. Mieczysław Dunin hr. Borkowski. Wie­
niec ten oddany zostanie przez panią Zie- 
miałkowską muzeum lwowskiego Ossolineum
j        : _ Ti  : » „ i -    ‘  _ ł  •
W iM AM  w oncj u iu u o u u i i n  u w o a ic g u  v c o u n u o u n i
do przechowania. P. Ciuchciński w przemówię 
niu swem zaznaczył, że zwłoki śp. Ziemiał- 
kowskiego niewątpliwie złożone zostaną pó 
źniej w ziam i rodzinnej

Na politechnice lwowskiej zaczęły się 
wykłady w sobotę i przeszły w zupełnym 
spokoju.

Na wykładzie prof. Thulliego również 
panował spokój.

Wpisy na politechnice lwowskiej na 
półrocze letnie trwać będą do 6 bm.

Neofita. Na łono kościoła katolickiego 
przeszedł w piątek p. Mojżesz Superfin, sie­

rżant żandarmeryi z Husakowa w powiecie 
rmościskim. Chrzest wziął w lwowskim ko­
ściele OO. Bernardynów. Rodzicami chrzest­
nymi byli: radca namiestnictwa p. Dembow­
ski i księżna Jędrzejowa Lubomirska. Neofita 
otrzymał na chrzoie św. imiona Maryan I- 
gnacy.

Dragoni poranili w nooy z niedzieli na 
poniedziałek w Tarnopolu dwoje ludzi star­
szych a mianowicie p. Stanisława Seja, eme­
rytowanego urzędnika z wydziału kratowego 
i jego żonę. Dragoni rzucili się na przecho­
dzących pp. Sejów z dzikich żartów, czy też 
pijani.

Zanik życia prowfncyonalnego. Z Gród­
ka piszą nam: Stosunkowo jest mnóstwo tu­
taj inteligenoyi a jednak panuje taka ospa­
łość i taka apabya, że tutejsza resnrsa ledwie 
dysze. Mówiono, że w ogóle przestanie istnieć 
— na razie jednak uratowano jej byt a za­
prowadzono tylko daleko sięgające oszczę­
dności takie nawet, o których wątpić można 
aby mogły przyczynić się do dłuższego utrzy­
mania jej żywota.

Morderca z rozpaczy. W sądzie powia­
towym w Czerniowcach rozegrała się trage- 
dya, której bohaterem jest wieśniak, dopro­
wadzony do rozpaczy przez wy zyskującego go 
lichwiarza. Mikołaj Stefanioa, właściciel grun­
tu w siole Strzylecki Knt, popadł w szpony 
lichwiarza Salomona Laufera, a wynikiem 
było, jak zwykle, wyzucie chłopa z gospodar­
stwa. Już bezdomnego i nędzarza Lanfer za­
skarży* jeszcze o jakąś pretensyę pieniężną i 
właśnie onegdaj toozyła się rozprawa. Zroz­
paczony chłop widząc, że sprawę przegra, 
wydobył rewolwer i zmierzył do Laufera. 
Spostrzegł to sędzia, sekretarz Msixner i zdą­
żył jeszcze nderzyć Sbefanicę po ręce tak, że 
strzał chybił i kala ugrzęzła w suficie.

Zaspy na kolejach. Telegrafują nam 
z czeskiego Pilzna 2 bm : Po osunięcia <asp 
śnieżnych podjęto w niedzielę ruch pociągów 
pomiędzy Neudeck a Johangeorgensztadem— 
na linii kolejowej z Karlsbadu do Johangeor- 
gensztadu.

Z Wrocławia telegrafowano 31 marca: 
Od wczoraj pada tu gęsty śnieg, ruch w mie­
ście bardzo utrudniony, telefon z Górnym 
Slązkiem przerwany.

Wiedeń 31 marca: Z powodu zasp śnie­
żnych na wielu liniach lokalnych Anstryi 
Dolnej i na Morawie ruch ustał. Komunika- 

I oya między W iedniem a Bernem morawskiem 
jest ograniczona

Telegrafują nam 2 b. m. w południe: 
Ruch na lmiach kolejowych Wiedeń—Strelitz, 
Wiedeń Marchegg i Wiedeń—Brack nad Li- 
tawą odbywa się zupełnie normalnie.

Po wczorajszym śniegu, nastał dziś w 
nooy dość silny mróz.

W seilzacyjnym procesie wiedeńskim,
który zecerowi Stallbogenowi wytoczył pry- 
maryusz szpitala dziecięcego dr. Heim i le­
karz tego szpitala dr. Melcer ze broszurę, 
opisującą wiele wypadków brutalnego i na­
wet nieludzkiego obchodzenia się t oh leka­
rzy z chorymi dziećmi, a szorstkiego obcho­
dzenia się z ojcami i matkami małych pa­
cjentów  i nacyentek — zapadł w nocy z so­
boty na niedzielę wyrok. W* dle naszego tele­
gramu wiedeńskiego przysięgli 6 godzin się 
nad nim naradzali, a wreszoie zatwierdź i z 
15 przedłożonych sobie pytań tylko jedni, a 
mianowicie to, które mówi o fakcie, jakoby 
dziecko oskarżonego Stellbogena, któremu dr. 
Heim zastrzykiwał serum antydyfteryczne, 
tak okrutnie dręczono, iż skutkiem /  tego 
umarło. Za to oszczerstwo skazał sąd S illbo- 
gena na 100 koron grzywny a ewentna lie na 
10 dni aresztu. Oo do zarzutów odnot ąoyoh 
się do dra Melzera został oskarżony uwol­
niony.

Dwaj znużeni życiom dziennikarze we
Wiedniu odebrali sobie życie, podrzynaj ąo 
sobie gardła brzytwą. Jeden z nich Alst-Le- 
onhard umarł natychmiast a drugi Fryderyk 
Lemmermayer ciężko się tylko skaleczył. Sa­
mobójstwa dokonali razem w pomieszkaniu 
Alsta.

Wybuch kotła na okręcie. Z Oherbour- 
ga donosi nam telegram z 2 b. m : Podozas 
prób z nowo zbudowaną łodzią torpedową 
nastąpił wybuch kotła. Pięć osób odniosło 
ciężkie rany, jprzyozem jedna z bolu rzuciła 
się w morze i utonęła. Dwie osoby utraciły 
na miejscu życie. j
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Zderzenie się pociągów. Z Władykau- 
kazu nadszedł do nas 2 bm. następujący te­
legram: Dnia 31 marca pomiędzy stacyami 
„Groznyj“ a „Alohanjurt- zderzył się po- 
oiąg pocztowy z towarowym. Wagony, w kto- 
ryoh wieziono naftę spłonęły. Maszyniści obu 
pooiągów, urzędnioy pocztowi i liczni podró­
żni utracili życie.

Emil Zola kończy dziś 2 b. m. 60 rok 
żyoia.

Śledztwo po katastrofie. Telegrafują 
nam z Leobenu 2 bm: Radoa górniozy Klein 
udał aię do Eisenerz celem przeprowadzenia 
tam śledztwa z powodu nieszczęśliwego w y­
padku, jaki się wydarzył w dniu 31 marca. 
Zginęło mianowioie wówczas dwóch robotni­
ków, trzech zaś jest oiężko rannyoh a ozte- 
reoh lekko.

Obrażeni bankierzy. Telegrafują nam z 
Paryża 2 bm: Następstwem drażliwej wymia­
ny listów otwartyoh pomiędzy hrabią Luber- 
ohao a baronem Robertem Rotsohyldem bę­
dzie, jak się zdaje, szereg pojedynków. Oto 
Miohał Ephroussi, który uczuł się dotknię­
tym wyrażeniami w listach Luberohaoa do 
Rotszylda, wyzwał hr. Luberohaoa na po­
jedynek. Następnie niejaki Mari wyzwał na 
pojedynek hr. Dijon, za list do hr. Lubercha- 
oa, wywołany aferą Luberohao - Rotszyld a 
wreszcie hr. Luberohao w piśmie ogłoszonem 
w Soir wyzwał br. Edwarda Rotszylda, syna 
Alfonsa.

Zmarli. W Podłużu z Asłanów Jadwi­
ga Dobrowolska-Zerygiewiozowa, przeżywszy 
lat 36, zmarła 30 bm. Eksportaoya zwłok z 
Podłażą do cerkwi w Kozinie odbędzie się 
dziś w poniedziałek, skąd po odprawionem 
nabożeństwie żałobnem zwłoki złożone zosta­
ną w grobowcu rodzinnym.

W  Dublanaoh Teodor Bolesław Bem, słu­
chacz wyższej szkoły rolniozej, wnuk wielkie­
go jenerała.

W Iwanówoe w powiecie trembowelskim 
zmarł nagle d. 27 maroa br. w 77 roku życia 
Zygmunt Pomian Cieński. Zmarły był synem 
Mikołaja i Juli z Dziembowskich, urodził się 
w Oknie ad Horodenka i należał do znanej, 
lobrze krajowi służącej rodziny szlaoheckiej. 
Mieszkał za młodu w swym majątku Kostyń- 
oaoh na Bukowinie. Brał udział w ruohu na­
rodowym z r. 1846, a później należał do gwar- 
dyi narodowej. Osiadlszy następnie w powiecie 
tarnopolskim, był w czasie powstania z roku 
1863 naczelnikiem dawnego tzw. Ihrowiokiego 
powiatn. Pozostawia czterech synów: Zbignie­
wa, Zygmunta, Ludwika i Bogusława.

Tramwaj elektryczny lwowski. Od 16 
bm. będą pierwsze wozy kolei elektryoznej 
wyjeżdżały ze stacyi końoowyoh o godzinie 
6 rano, opuszczać zaś będą te stacye o go­
dzinie 11 wieczorem.

Braela Tercyarze św. Franciszka (Lwów 
ul. Kleparowska 1. 16) upraszają P. T. o ła­
skawe zgłaszania się po zabupno po cenach 
przystępnych giętych mebli i łóżek składa­
nych. Również zawiadamiają, iż własne wy­
roby łóżek li tylko wyłącznie są do nabycia 
w Przytulisku, a nie na składach ; niaprawdzi- 
wem jest twierdzenie sprzedających podobne 
łóżka, iż pochodzą one z pracowni Braci Ter- 
oyarzy.

Z wydziału towarzystwa dziennikarzy 
polskich otrzymujemy następujące pismo: 
Wydział towarsystwa nie zajmował się na ia- 
dnem z posiedzeń sprawą agitaoyi teatralnej 
i wszelkie doniesienia w tym względzie są zu­
pełnie niezgodne z prawdą.

Kalendarz.
We wtorek 3 kwietnia Ryszarda Bisk. 

— Jakowa.
Wschód słońoa d. 3 kwietnia o godzinie 

5 min. 42, zaohód o godz. 6 min. 27.

Sztuki piękne.
Repertuar teat»n hr. Skarbka.
We wtorek „ł-,vorita“ wielka opera w 

4 aktaoh Donizettiego. Pierwszy występ Niny 
Boyary, uczennicy Souvestrów. Ostatni i po 
żegnalny występ Aleksandra Myszugi.

* Drogi koncert lwowskiej „Lutni8 za­
powiedziany jest na 4 kwietnia do sali Domu 
Narodnego o 8 wieczorem. W pierwszej ozęśoi 
konoertu orkiestra wojskowa odegia uwerturę 
z opery Wagnerowskiej „Der Baerenhaeuter8, 
ohór „L utur zaśpiewa dwie pieśni Galla, a 
panna L. Markówna pieśń Niewiadomskiego 
i lsonard’a — drugą zaś ozęśó stanowić bę­
dzie wielkie dzieło Saint-Saensa „Potop* na 
ohór mięszany, sola i orkiestrę. Na zakończe­
nie orkiestra wojskowa zagra fantazyę z ope­
rowej baśni „Raz było8.

* Paulina Wojnowska. W roku 1869 
wstąpiła do teatru dyrekoyi Miłaszewskiego 
we Lwowie młoda dziewozynka, córka nieza­
możnego emigranta o której Wincenty Pol, 
słysząo ją deklamującą „Odę do młodości8 
wyraził się, iż powinna wstąpić do teatru, 

iyż zdradza soeuiozny talent. Rozpoczęła 
karyerę od chórzystki operetkowej, poozem 
grywała subretki i ohłopaków zyskająo po­
wodzenie. Przypadkowo kiedyś zagrała rolę 
jednej z czarownic w „Makbecie" w czasie 
występów Królikowskiego, który orzekł, iż 
młoda dziewczyna ma zdolnośoi do ról eha- 
rakterystyoznyoh. 1 tą drogą wskazaną przez 
mistrza potoozyła się karyera artystyozna 
Wojnowskiej. W loku 1879 przeniosła się do 
Krakowa, gdzie pod dyrekoyą Koimiana wy­
robiła się jako dzielna artystka tak, iż dziś 
imię jej znane jest w Polsoe jako pierwszo­
rzędnej aktorki w dziale ról oharakterysty 
ozno komioznyoh.

Jeśli się n*j obchodzi srebrnego jubileu­
szu (a o ówierowieozu Wojnowskiej poprze­
dnia dyrekoyą zapomniała) tern uroczyśoiej 
należy złożyś hołd trzydziestoletniej praoy. 
Dyrekoyą teatru krakowskiego w uznaniu 
tejże ofiarowała artyst e wieczór benefisowy, 
na który już dwa (? i przedtem wszystkie 
bilety rozkupione zos llły. Grano „Szlaohe- 
otwo duszy" Ghęoińskit *0 i „Łobzowian* An- 
ozyoa. W pierwszej WC^aowska odegrała po­
stać baronowej, w drng ej pyszną była wic- 
ioianką. Po pierwszym e,ioie podniesiono za­
słonę: na soenie ukazał się cały persona! tea­

tralny, przed który wśród fanfary i gromkioh 
oklasków wprowadził jubilatkę dyrektor Ko­
tarbiński i reżyser Solski.

Pierwszy w gorącej a serdecznej prze­
mowie podniósł wielkie zasługi Wojnowskiej 
dla teatru w ogóle a w szczególności dla kra­
kowskiego, po zem rozpoczęło się wręczanie 
darów a więc: wieniec laurowy srebrny od 
kolegów, takiż od artystów teatru „Rozmaito­
ści8 z Warszawy, worek z zawartosoią bliską 
tysiąoski w nowych pięoiokoronówkach od pu­
bliczności, dalej dar loży resursowej pięćset 
koron w złocie, biżuterye oraz siedm wień- 
oów i kilkanaście bukietów. Za kulisy przy­
stano również dary, wśród których wspaniale 
się przedstawiał półmisek z kolosalnym łoso­
siem w majonesie i pół kosza wina szampań 
skiego od Hawełki. Każdy czci dzień taki jak 
umie i może. Rozrzewniona jubilatka przez 
łzy dziękowała wszystkim. (K. Ć.)

* P. Teresa Arklowa, która w bieżąoym 
sezonie wspólnie z p. Myszugą reprezentowa­
ła w naszej operze najwyższy szczebel ar­
tyzmu śpiewackiego, opuściła wozoraj Lwów 
udająo się do Medyolanu. Artystka powzięła 
podobno myśl, aby ograniozyó występy swe 
na soenie do głównyoh stagione kilkomiesię- 
oznyoh, a resztę czasu poświęoió nauozaniu 
śpiewu. Jej niepospolita muzykalność, wyso­
kie wykształcenie i rutyna, zdobyta na pierw­
szorzędnych soenaob, nakazuje wróżyć temu 
przedsięwzięciu wielkie powodzenie. Z naszej 
strony dodaó musimy, że polska sztuka zy­
skać może na tern bardzo wiele; jakkolwiek 
bowiem posiadamy w mieście naszem powa­
żne siły nauozyoielskie, to jednak bez wy­
jeżdżania za granicę a zwłaszcza do Włoch, 
rzadko kiedy czyjaś karjera śpiewacka się 
obywa. Wówczas to misya polskiej artystki 
zamieszkałej w Medyolanie może się okazaó 
wysooe zbawienną, młode bowiem siły zamiast 
wpadać w ręce rozmaitych nanozycieli i na* 
uozyoielek, często najzupełniej do tego nie- 
wołanyoh, mogą znaleśó nietylko to, czego 
w pierwszym rzędzie szukają, tj. artystyczne 
wskazów, ale ponadto prawdziwie przyjaciel­
ską uczynność z jakiej p. Arklowa słynie po­
śród kolegów swoioh i świata muzykalnego.

S T T ^ C T ^ C T j S ł. .
CTel. „Gm. Nar.")

Wiedeń d. 2 kwietnia.
Dr. Koerber był na dłuższej audyenoyi 

u cesarza, poozem nastąpiła kilkugodzinna 
konferenoya ministeryalna.

Wiedeń d. 2 kwietnia.
Minister dla Czech Rezek wyjechał dziś 

w towarzystwie radoy sekcyjnego Yilaniego 
do Pragi.

Praga 2 kwietnia.
Po dwudniowych naradach kongresu zwo­

lenników kierunku realistycznego pod prze­
wodnictwem prof. Massaryka, ukonstytuowali 
się zebrani w osobne stronniotwo pod nazwą: 
„Czeskie stronniotwo ludowe". Programem 
nowego stronnictwa jest porozumienie się 
z Niemcami na podstawie równouprawnienia, 
program ten oświadcza się dalej za odgrani­
czeniem okręgów niemieokioh od ozeskioh 
w Czeohaoh, nie widząc w :em woale rozdar­
cia kraju (jak to inni utrzymują) a wreszcie 
żąda obowiązkowej nauki języka uiemieokiego 
w czeskich szkołach średnioh. Program w koń­
cu nie traci z oczu historyoznego prawa pań­
stwowego czeskiego, sądzi jednak, że przyrze­
czenia dane co do spełnienia się tyoh żądań, 
byłyby niemożliwe do dotrzymania.

S E J M Y .
(Tel. „Gai. Narod.“>

Innbrak d. 31 maroa.
Dziś pojawili się w sejmie dwaj posło­

wie włoscy. Poseł Rioabona wniósł interpela- 
oyę, dlaozego prokuratorzy niewłaściwie sto­
sują ustawę prasową w wypadkach obrazy 
religii i obyczajności i żądał, aby w takich 
razach ścigano winnych subjektywnie.

Opawa 31 maroa.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu zała­

twiono najprzód szereg próśb o subwenoye 
poozem wywiązała się dłuższa rozprawa nad 
wnioskiem śląskiego wydziału krajowego po­
pierania przemysłu domowego tkackiego. W 
końou przyjęto wnioski wydziału krajowego 
w drugiem i trzeoiem czytaniu wraz z dodat­
kowym wnioskiem posła Hrubego, żądającym 
utworzenia korporaoyi tkackiej w Beskidaoh.

Zada? 2 kwietnia.
Sejm krajowy ; rzyjąl preliminarz szkol­

ny na r. 1900 głt sami Chorwatów przeoiw 
głosom Serbów i Włochów. Z preliminarza 
wykreślono pozyoyę wydatków na szkołę 
włoską w Splicie.

Praga 2 kwietnia.
Na porządku dziennym jutrzejszego po­

siedzenia sejmu czeskiego umieszozono mię­
dzy innymi wniosek, żądaj ąoy obowiązkowej 
nauki języka rosyjskiego w szkołaoh oze­
skioh.

Bndapesat 2 kwietnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu izby posłów 

sejmu węgierskiego przedłożył minister skar­
bu Lukaos projekt ustawy o zniesieniu stem­
pla kalendarzowego i inse atowego z dniem 
30 czerwca 1000.

Skirlińskiego obradował’ nad kwestyą po­
mocy dla ludności dotkniętej klęska po­
wodzi. Uchwalono z pożyczki 40.000 ko­
ron zaciągniętej przez powiat krakowski 
rozpożyczyć 17 gminom ogółem 15.000 
koron w zaliczkach po 20 do 80 koron 
na głowę. W najuboższych gmmacn sta­
rostwo będzie rozdzielało bezzwrotne zapo­
mogi w ziemniakach i jęczmieniu do łą­
cznej kwoty 5.000 koron. Ró.wnoc eśnie 
mają byó podjęte roboty publiczne ko­
sztem około 24.500 koron.

Kraków 31 marca.
W teatrze krakowskim odbyło się dziś 

uroczyste przedstawienie na jubileusz 30 
lat pracy na scenie Pauliny Wojnowskiej. 
Dano „Szlachectwo dqszy* 3 aktową sztu­
ką Jana Chęcińskiego i „Łobzowian* An- 
czyca. Teatr był przepełniony. Po pierw­
szym akcie j,Szlachectwa duszy8 na otwar­
tej scenie urządzono jubilatce owacyę. 
Wygłosił do. niej przemowę dyrektor Ko­
tarbiński, poczem ofiarowano jej 2 srebrne 
wieńce laurdwe od teatru krakowskiego i 
warszawski ego^fanófctwo innych wieńców 
i kwiatów a od widzów spory worek z 
pieniędzmi. Następnie^: odczytano mnóstwo 
telegrafów, bjfotóifiwaeHŁiwwA nikt nic 
nie nadesłać :*i;>

Krakćw  31 marca 
Sekcye rady miejskiej skarbowa i 

prawnicza rozpoczynają w poniedziałek o- 
brady nad regulaminem wodociągowym. 
Projekt magistratu 'proponuje. Wymierzanie 
należytości wedle wodomierza. Pewna 
ilośó wody na głowę mieszkańców będzie 
zupełnie wolna od opłaty, a poza tern za 
każdy metr sześcienny wody stosownie do 
jej przeznaczenia kosztować raa 10 lub 12 
ct. a dla wodotrysków prywatnych po 25 
ct. Fabrykom i zakładom wodoleczniczym 
magistrat proponuje przyznawanie stoso­
wnego rabatu.

Kraków 2 kwietnia. 
Wczoraj po południu miało zgroma­

dzenie towarzystwo imienia Matejki. Wy­
dział zdał sprawę z rachunków za rok 
1899 zestawionych przez Bolesława Woy- 
syma Antoniewicza. Majątek towarzystwa 
wynosi 62.518 zł. 28 ct. z czego sam 
„Dom Matejki8 przedstawia wartość 37.918 
zł. 34 ct. a zbiory 14 982 Zł. 50 ct Przy­
chód w roku zeszłym dosięgną kwoty 
2.737 zł. 89 ct. z czego z wkładek jest 
1.144 zł. 91 ct. Jako czysty dochód po­
zostało 532 zł. 45 ct. ::

Następnie prof. Sdkołowski jako prze­
wodniczący towarzyŚtWu dał obraz ogól­
nej działalności towarzystwa w roku ubie­
głym Domagał śię Akcyi 'dla zyskiwania 
jak najliczniejszych nowych członków tak, 
aby publiczne muzeum, utrzymywane w 
Domu Matejki, mogła się rozwinąć i da­
wało istotny obraz -twórczości tego mi-’ 
strza. Do tego potrzeba usunąć lokatorów 
prywatnych z ' Dbmń i całą kamienicę 
przebudowad.

Wydziałowi udzielono absolutoryum, 
do komisyi kontrolującej wybrano pp. dr. 
G. Kohna i dr. P. Górskiego.

W dyskusyi stwierdzono, że gmina 
krakowska daje towarzystwu ąubwencyę 
w sumie 500 zł. a prezydent miasta Lwo-* 
wa przyrzekł, że gmina - lwowska da na 
Dom Matejki w 10 rocznych ratach sumę 
1000 zł.

Nakoniec aby poprzed „Loteryę Ma- 
tejkowską8 postanowiono prosić wszyst­
kich komitetów urządzających loterye fanr 
towe aby nabywały na fanty losy „Lote- 
ryi Matejkowskiej8.

Konstantynopol 2 kwietnia.
Od dłuższego czasu jest w. toku ak- 

cya zrądu francuskiego co do koncesyi 
na budowę kolei żelaznej w Syryi. Z kół 
dobrze poinformowanych zapewniają, że 
już w dniach najbliższych Porta udzieli 
Francyi tej koncesyi.

Konstantynopol 2 kwietnia. 
Rosyjska ambasada oczekuje dziś ju ­

tro od Porty urzędowego potwierdzenia 
tego oświadczenia, które już pierwej 
otrzymała z Ildiz-Kiosku w sprawie bu­
dowy kolei żelaznych w Małej Azyi, ja- 
koteż koncesyj na te koleje:

Poseł serbski Nowakowfcz odjechał 
stąd. Nie doczekał się audyencyi u suł­
tana a to z tego jJóWodu, że sułtan 
lekko sśę. rEzewębiws»y *był* chory. Cho­
roba ta nie przeszkodziła sułtanowi być 
w piątek'na selamjiiktr.i

Listom zv pogróżkami śmierci, jakie 
otrzymał patryarcha ormiański'od tajnego 
komitetu, nie. pirzypisują tu żadnego zna­
czenia. W ogółu wątpić możńa, ozy istpieje 
jakiś komitet rewolucyjny. Przypuszczają, 
że wspomniane listy sątyłko miśtyfikacyą 
bez znaczenia.

Telegramy i teiefoaematy
K rak ów  31 marca. 

Wydział krakowskiej rady powiato­
wej pod przewodnictwem wicemarszałka

Berlin 2 kwietnia.
„ Biuro W alfa* d onosi i Petersburga: 

Cesarz Wilhelm przysłał ambasadorowi 
ks. Radoliowi na jego urodziny koszto­
wny podarek i nadzwyczaj łaskawą depe­
szę z życzeniam.i Nadał mu też przy tej 
sposobności wielki krzyż komandorski 
orderu Hohenzollernów.

B erlin  2 kwietnia 
Kanclerzowi ks. Hohenlohemu, kończące­

mu 81 rok życią, złpżyli życzenia osobiście

oboje cesarstwo niemieccy na jego urodzi­
ny. Cesarzowa wręczyła mu wspaniały bu­
kiet a cesarz kosztowne album. W kołach 
politycznych uważają to wyszczególnienie 
za oznakę, że pogłoski o rychłem ustąpie­
niu ks. Hohenlohego są bezzasadne.

C h a b a r o w s k  2 kwietnia.
| Nowy most na rzece Selendze wy­

trzymał próbę i oddany został 27 marca 
do użytku. Most ten umożliwia bezpośre­
dnią komunikacyę pomiędzy tak ważnem 
dla handlu jeziorem Bajkalskiem a mia­
stem Stretenskiem w gubernii zabajkalskiej 
na linii zabajkalskiej kolei żelaznej.

Londyn 2 kwietnia.
„Times8 donosi z Buenos-Ayres 29 

marca: Od niedzieli pada tu niezwykle
rzęsisty deszcz, jakiego najstarsi ludzie nie 
pamiętają. Północna, południowa i wscho­
dnia część miasta znajduje się pod wodą. 
Ruch pociągów po części wstrzymano. 
Obawiają się, iż wskutek powodzi ucierpi 
bardzo kukurudza i pszenica.

Sldney 2 kwietnia. 
t , Zdarzyło się tu wczoraj znowu 11 

wypadków dżumy, a z nich dwa śmier­
telne. ,

ia i Trans vaai.
(Tel. „Gs*. Nsr.“>

Londyn 31 marca 
Depesza lorda Robertsa z Bioem- 

fonteinu pod datą wczorajszą donosi: 
Wszystkie otrzymane tu wiadomości wska­
zują na to, że nieprzyjaciel opuszcza Brand- 
fort i posuwa się na północ. Straty we 
wczorajszej potyczce były znaczniejsze niż 
pierwotnie podano. Po stronie Anglików 
padło 2 oficerów . 10 czy 19 żołnierzy 
(liczba nie jest dokładna) —  rannych zaś 
jestt 8 oficerów i 159 żołnierzy.

Londyn 31 marca. 
„Biuro Reutera1* donosi z Bloemfon- 

teinu: W potyczce koło Caree Boerzy 
stawiali przez 3 godziny silny opór i 
utrzymywali gwałtowny ogień. Mieli jedno 
działo ustawione na pagórku i strzelali 
dość skutecznie. Piechota angielska zaata­
kowała oba skrzydła Boerów, którzy cof­
nęli się następnie zabierając z sobą swo­
ich zabitych i rannych. Anglicy zajmują 
obecnie bardzo korzystne stanowisko z któ­
rego mogą dokładnie obserwować wszyst 
kie zajścia w Brandforcie. Kilku farmerów 
tutejszych przyłączyło się do Boerów, zo­
stawiając w farmach swoje żony i dzieci 
w przypuszczeniu, że Anglicy nie im złe­
go nie zrobią.

C a p e to w n  2 kwietnia 
Rozkaz dzienny zawiadamia wojska 

operujące, że odtąd koleje wolnego pań­
stwa Oranii otrzymują nazwę państwo­
wych wojskowych kolei.

Londyn 2 kwietnia.
Z Kronsztadu donoszą d. 30 marca: 

Smits stoczył wczoraj z Anglikami pod 
Mafelkopem na południowej stroni0 Brand- 
fortu 6Tgodzinną potyczkę. Boerzy wal­
czyli z nadzwyczajną odwagą Cyfry strat 
dotychczas nieznane.I *

Słmonstown 2 kwietnia. 
Wyjazd jeńców, którzy mają być 

intern iwani na wyspie św. Heleny" odro­
czono z powodu różnych epidemii na o- 
krętaeh transportowych. Wczoraj umarło 
3 jeńców, a w ciągu przeszłego tygodnia 
ogółem 12.

hu) musiał ostatniej nocy cofnąó się, gdyż 
nacisnęły go przeważające siły Boerów 
Wojsko angielskie cofało" się na południe 
od rzeki Modderu do Bloemfonteinu, do­
kąd przybyło o godzinie 4 rano i rozło­
żyło się obozem. Nad ranem rozpoczął 
nieprzyjaciel rzucać granaty. Broadwood 
z swoim oddziałem pomaszerował dalej, 
reszta zaś wojska pozostała. W dalszym 
marszu dostał się Broadwood do głębo­
kiego łożyska rzeki, gdzie ukryci byli 
Boerzy. Przyszło do walki, po której od­
dział Broadwooda wraz z sześciu działami 
został przez przeważne siły Boerów wzię­
ty do niewoli. Straty w zabitych nie są 
znaczne.

Dywizya generała Colvilla. która dziś 
rano opuściła Bloemfontein, przybyła do 
Buszmanskopu.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeć d. 31 maroa. (Tel. Gaa. Nar.) 

Rząd spowodowany do tego licznymi skar­
gami przemysłowców postanowił zwołać an­
kietę w sprawie zamierzonego podwyższenia 
oen węgla.

— Losy z r. 1854. Telegrafują nam z 
Wiednia 2 bm : W ciągnieniu losów państwo­
wy oh z roku 1864 padła główna wygrana w 
sumie 210.000 koron na seryę 378 nr 34, dra­
ga wygrana 21.000 k. na seryę 3192 nr 16. 
Wylosow no prócz tego w dniu dzisiejszym 
73 seryj i zawarte w nich numery wygrały 
do 630 koron.

— Berliu dnia 1 kwietnia. Zamknięcie gieł­
dy. Banknoty auatryackie 84'30 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 4880. Auatryackie kre­
dyty — •— Disc. Commandit —•—

— Paryż dnia 1 kwietnia. Giełda wieczorna: 
Trzyprocentowa renta 101*36. Mąka 26*60.

— Frankfurt dnia 1 kwietnia. Giełda wie­
czorna: Austryaoaie kredyty 234*60. Kolej pań­
stwowa 134*75. Alpiny — *— . Disconto 198*30 
Laura *283*60

rynków
wiftdeń dnia 2 kwietnia. (Telegram „Gaz

Naród.") Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 234-90, 
węg. zakładu kredyt. 182*26, Auglobanku 124 75, 
Unionbanku 160*06, Banku dla krajów koronnych 
116 76, Bankyereinu 135*25, Bodenoreditn 262*50, 
Gal. Banku hipot. 171*—, kolei państwow. 131*80 
kolei południowej 24*70, tramwaju A. 126*— B, 
130'— , kolei Mbsthal 123*60, kolei północnej 
— •—, kolei czerniowieokiej 138*60, alpiny 262*60, 
Rima Muranya 307*50, pragskiego towarz. żel. 
666*— , fabryki broni 179*—, tureckie tytoni'"
160*60, oblig. węg. indemniz. 92*80, renta mi - ^ mjiinn 
99*30, austr. renta koronowa 94*66, węg/<7«7 OU.( ttUOI/1« lvUM ŁUlUliOWO TtC: ii  i
koronowa 93*75, 66-let. listy tow kredyt. z!on °> 
93*45, 4 procent, listy banku krajów. 94*60, '
procent, listy banku krajów. 100*—, 4-prooent li­
sty banku hipoteczn. — *—, 4 l/s-procent. listy ban­
ku hipoteczn. 98*60, 5-procent. listy banku hipot, 
109*—, 4-prooen galio obligac. propinac, 96*46. 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 93*30 
4-prooent. pożyczka m. Lwowa 91*25, losy ture­
ckie 121*76, marki 11860, ruble 266*—.

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cy­
frach procentowych.

Londyn 2 kwietnia.
Z Oapetownu donoszą: Przygotowa­

nia Robertsa do dalszego pochodu o tyle 
postąpiły, że pochód będzie mógł się roz 
począć dziś lub jutro. Wedle telegramu 
z Warrentonu stoczono tam całodzienną 
potyczkę 30 marca.

Londyn 2 kwietnia.
Dzienniki donoszą z Pretoryi: Krue- 

ger ogłosił podczas pogrzebu generała Jou- 
berta, iż jego następcą i naczelnym wo­
dzem wojsk transvaalskich będzie generał 
Ludwik Botha.

Londyn 2 kwietnia.
Z Bloemfonteinu telegrafują 30 mar­

ca: Patrol wysłany z Kimberleyuna zwia­
dy dOnosi, że wojska Boerów rozłożyły 
się w  pobliżu dawniejszego obozu Cronje- 
go pod Paardebergiem. Wysłane przez 
nieb patrole najeżdżały sąsiednie farmy 
aby'jpołapaĆ te konie, które Anglicy po- 
rzucili, bó były dla nich za liche. Gene­
rał Roberts wysłał do Krugeja po zgonie 
Jouberta telegram * kondolencyjny, sławią­
cy rycerski charakter i osobiste męstwo 
zmarłego.

C apetow n  2 kwietnia.
Admirał i najstarszy lekarz wojsko­

wy zwiedzili okręty transportowe i pole­
cili tych wszystkich rannych, których stan 
na to pozwala przenieść do osobnego 
szpitalu na lądzie. Ranni nie skarżyli się 
ani na pożywienie ani na wodę.

Londyn 2 kwietnia.
„Biuro Reutera11 donosi 31 marca 

z Buszmanskopu: Oddział pułkownika*
Broadwooda, złożony z jazdy, dwóch ba- > 
talionów piechoty i z konnych strzelców^ 
(ci ostatni pod dowództwem pułkownika 
Pilchera stacyonowani byli w Thuhu-Na-|

— W iedeń dnia 2 kwietnia. Cukier surowy 
26*60 do — *— . Nafta galicyjska 84*76 do — * ,
Spirytus 40*—  do 40*40.

Tendencya silna.
W iedeń dnia 2 kwietnia.

Kurs w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na wiosnę 7*56 do 7*57, 

na maj-czerwiec 7*77 do 7*78, na jesień 7*98 do 
7*99, żyto na wiosnę 6*76 do 6 78, na maj-czerw. 
6*82 do 6*84, na jesień 6*97 do 6*98, kukurudza 
na maj-ozerwiec 6*72 do 6*73, na czerwiec-lipiec 
— *— do — *—, na lipiec-sierpień 5*82 do 6*83 
owies na wiosnę 5*34 do 6*35, na maj-czerwiec
6*37 do 5*38, na jesień 5*66 do 5 67, rzepak
na styczeń-luty — *— do — *—, na sierpień-wrze­
sień 13*20 ,do 13 30, olej rzepakowy na kw.eoień- 
maj 33*50 do *34i60.

Tendencya: silniejsza.
Pogoda: poohmurno
Budapeszt d. *2 kwietnia.

Knrea w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7 60 do 7*61, 

maj 7*63 do 7*64, na październik 7*79 do 7*80, 
żyto na kwiecień 6*41 do 6*43, na paźdz, 6*63 do 
6*64, owies na kwiecień 4*92 do 4 93, na pażdz. 
5*30 do 6*32, kukurudza na mąj 5.43 do 5*44, 
na lipieo 5*63 do 5.54, rzepak na sierpień 12*80 
do 12*90.

Oferty na pszenicę: żywe.
Chęć kupna: dobra.
Tendencya: silna.
Pogoda: pochmurno wiatr.
W iedeń dnia 2 kwietnia. Na dzisiejszy targ 

dowieziono 4833 sztuk wołów tuczonych i opaso­
wych, w tern — sztuk z Galioyi i Bukowiny.

Płacono za galicyjskie 30*— do 32*— , 33* — 
do 34 -  36*— do 36 -  zł.

Teodor Bomasekan, 
dom komisowy bydła we Wiedniu

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2 kwietnia.

Hotel Europejski. Hr. St. Tarnowski z 
Sniatynki, W. Drahanowski z Kamionki Stru- 
milówej, J. Krzyżanowski z Huloza, N. Czaj­
kowski z Bobrki, M. Karkowski z Warszawy, 
J. Fleisohmann z Wiednia, J. Podlewski z 
Dunaj owa, J. Gomann z Dornstadta, J. Ko- 
stiek z Pragi, S. Tustanowski z Żarowa, r. 
A. Lanaesberger z Tarnopola, Leit. Ech. 
Korhan z Jarosławia, A. dś Laweand z Ni- 
oowa, J Fiszer z Chanelowa, A. Lów z W ie­
dnia.

3 3 a/fc37-s*t3 r„ Z e f i r y ,
Lewantyny, Szyfony i Płótna i i ij

K U S Z C Z i i K  i
L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  1.

' c r s z z z
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POWIEŚĆ

Champola.
(Ciąg dalszy.)

Obdarzona od najmłodszego wieka in­
stynktem macierzyńskim, którego w zupełno­
ści brakło pani Brent, zastępowała swej sio­
strze rodziców, których stratę i sama opłaki­
wała gorzko.

Kochały się bardzo i Walter roznmiał 
ich uczucia, gdyż i sam doświadczał podob­
nych.

Kochał Franciszka z taką samą troskli­
wością, jaką Teresa otaczała swą siostrę i był 
przez niego kochanym z takiem samem zaufa­
niem, a nadto z szacunkiem, zwykłym w ro­
dzinach arystokratycznych dla spadkobiercy 
i głowy rodu.

Franciszek o rok młodszy od brata wy­
glądał starzej od niego; był wyfcszy , lepiej 
zbudowanym, szerszym w ramionach, miał już 
wąs dość gęsty, twarz brunatną, nos rzymski, 
śmiejące się zawsze usta i chodak nie piękny, 
był jednak przyjemnym.

Wychowanie br&oi było niejednakowe. 
Podczas gdy Walter kształcił się W podrólżoh 
i częstem przebywaniem w towkteystwaoh 
przygotowywał się do roli wielkiego pana, 
Franciszek po ukończeniu szkoły wojskowej 
i świetnem złożeniu egzaminów, mianowany 
został podporucznikiem w pułku ozerWońyoh 
dragonów w garnizonie yorskim.

— Żałuję, żem nie zapoznał oię z nim 
dawniej — mówił Walter, śledząo wzrokiem 
czerwony uniform nowy, niknąoy wraz z błę­
kitną suknią Wiktoryi w tłumie tancerzy. — 
Powiedz mi, oo myślisz o nim? Ozy nie za­
nadto go chwalę?

Zapytywał ją z niepokojem, gdyż przy- 
kroby mu było, gdyby Franciszek nie podo­
bał się jej.

— Podoba mi się — odrzekła — ko­
cham go.

Koohała go rzeczywiście, dlatego że był

bratem Waltera, ale podobać się jej jeszoze 
nie mógł.

Prawdę powiedziawszy Teresa od przy­
bycia W wigilię tego dnia do Chartran, nie 
miała czasu r sposobności przyjrzeć się bliżej 
Franciszkowi, wrażanie zaś, jakie wywarł na 
niej, jeżeli nie zdziwiło, to przynajmniej spra­
wiło jej zaWód. l^e znalazła w nim najmniej 
szego podobieństwa do brata.

Walter i Teresa pragnęli ściślej związać 
osoby sobie bliskie z swem życiem szozęśli- 
wem, by tym sposobem dorzuoić jeszoze coś 
do swej miłości. Mówili z sobą o tym pro­
jekcie i sądzili, że im się to powiedzie. Wi- 
ktorya tańcząc ciągle z Franciszkiem, była 
tak ożywioną, iż zdawało s ię , że krótka ich 
znajomość zmieniła się już w przyjaźń.

Otworzono dricizi wielkiej sali stołowej, 
w której przygotowana była kolaoya. Na o- 
gromnym bufecie, wśród porcelany i srelter 
wznosiły się stosy mięsiwa zimnego, ryb roz­
maitych, olbrzymie pasztety i puddyngi, góry, 
galaret i niezliczone szeregi butelek.

Tłum gości, ze zdradzającą instynkt bru­
talny naturalnością, uważaną za swobodę rasy 
brytańskiej, rzucił się ku stołom, pod prze

wodniotwem osób najstarszych : wiecznie na­
rzekającej pani Brent, zawsze wesołego i ru­
chliwego pułkownika Mainwooda, oz ci godne­
go Mana, który tegoż dnia rano jako pastor 
pobłogosławił związek małżeński, a wieczorem, 
jako ojoiec rodziny, wraz z żoną ioórką przy­
był na uoztę.

Walter ujął rękę Teresy i zapytał:
— Może pójdziemy na górę?
Chwila była właściwą, gdyż goście, zajęoi 

kolaoyą, zapomnieli o głównych osobaoh u- 
ozty. Lord i lady Chartran przebyli wielki i 
na ohwilę pusty salon, w którym pozostała 
tylko jakaś stara dama drzemiąca na fotela 
i kilka tancerek, rozmawiających z tancerzami. 
Walter kładł już rękę na klamkę u drzwi, 
gdy czyjaś ręka spoozęła na jego ramienia, 
ręka druga otoczyła szyję Teresy, pomiędzy 
ich głowami zjawiła się główka młodej dziew­
czyny i miły głos jak głos dziecka rozpiesz­
czonego zapytał:

— Nie pocałujecie mnie dzisiaj?
W tejże ohwili, jako odpowiedź na te

słowa, dwa serdeczne pocałunki złożone zo­
stały na świeżej twarzy małej królowej. Była 
ona zbyt kochaną, by mogła być natrętną.

— Koohanaldroga!... nasza siostrzyczka!
Walter, ozująo się względem niej nie­

winnym, ucałował ją po raz drugi.
— Należy mi się to — odrzekła. - - Za­

bierasz mi siostrę, więc powinieneś być mi 
bratem.

Uoałowała ich powtórnie i odeszła nie 
sobie sprawy z pzzejmująoego ją 

wzruszenia.
Śmiałość jej i powodzenie zaal.izły na­

śladowcę
Franciszek, który przez cały wieczór 

prawie nie odstępował jej, podszedł do Tere­
sy i ku wielkiemu zadowoleniu Waltera za­
mienił z nią pocałunek braterski.

Tancerze i tancerki woleli jeść kolaoyę, 
aniżeli szukać przyjemności w rozmowie. Te­
resa obejrzała się, leoz z wyjątkiem drzemią­
cej w fotela starej damy, nie spostrzegła już 
w sali nikogo.

Na pulpitach pozostały tylko nieme in­
strumenty muzyczne, gdyż i artyści uczul 
potrzebę wzmocnienia swych sił.

Czy szukasz kogo? — zapytał ją 
W alter.

(C. d. n.)

D U O :
jjc 1 et. od wyrazu.

KA S Y  ogniotrwałe firmy „S , W erthei- 
mer“ po złr. 75-— , 85-— , 100-— , 125 

i wyżej, Kasetki Wertheimowskie na p ie ­
niądze i dokumenty, po 4-— , 5- —, 0 — , 
8 ’— , 10 '—, 12 —, poleca P iotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lw ow ie, plac 
kapitulny 1 (naprzeciw  katedry). F ilia  
T a rn o p o l p la c  S o b iesk ieg o .

E iŁ O D Y  PO M O C N IK  z branży galan 
i ł l  *eryjno-papierowej poszukuje posady. 
Wiadomość w Adm inistraeyi Gazety N a­
rodowej 622

RUPIĘ wieś gotówką AJ— 60.000 koron. 
W isłocki, Lwów poste restante.

EKONOM żonaty, bezdzietny, 40 lat wie­
ko, z dobremi rekomendaeyami, p o ­

szukuje posady od 1 lipca br. na ordyna- 
ryą. Łaskawe zgłoszenia :
poste rest. Przemyśl.

Ekonom 150 
520

Ro ś c i e l k e  świece woskowe, pascha 
ły , stoczki, kwiaty do świec, świece 

Apollo, poleca najtaniej fabryka świec 
Fryderyka Sehubutha, Lwów, Rynek 1. 45

Ł  u l i o n
ieży, parą gotowany, przewyborny, pu 
iżonyeh cenach złr. 5 '—, 6-— , 7'50; dla 
j.ycu z samego drobiu i dzikiego ptae- 
. po 3 0 >■ . kilo. — Łapszyn Brzeźany

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy­
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. ;s 50. 
pół flaszki złr. 1 8 0 , ćwierć flaszki 1 złr." 
L‘o nabycia tylko w handlu Ł a o n a r u t  
S o l e c k i e g o  we Lwowie ul. Batorego 2.

P r z y s t a w k i  
i  g a r n i t u r y
przed piece, brązowa­
ne i Diklowane na ró­
żne ceny. Pieoo że­
lazno regulaoyjm  I 
Maydlngera. Klozety 
torfowe wodne, oraz 
hermetyczne system s 
Guttmana. Żelazne 

łóżka zwykłe, składane po złr. 5 50. Łó­
żeczka dziecinne. Materaoe druciane złr. 

12 - .  Umywalnie. Bidety po złr. 8 50 
poleca

ANTONI HALSKt
handel żelazny 

Lwów, pjao Maryackl 1. 9,

Q  [ H a k e r  O a t s

wszędzie do natoyefa w jnktotach po 1 ft. i % funta
(s przepisem gotownnta.)

Światowe sławne są moje prawnie o- 
ehronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospekta za przy­
słaniem 20 c\ markami. J .  A n g en - 
fe ld ,  c. k. właścieiel przywileju, Wie- 

deń, IX. Turkenstrasse 4.

smniaki.
najnowsze odmiany, które w stacyi pró­
bnej nasion rolniczych Towarzystwa roln. 
krak. w Przyborowin jako najlepsze się 

okazały, ma do sprzedania

Zarząd ddbr Dr. Mikołaja br. fieya
w Przyborowin 4441

Btaeja pocztowa Grabiny — telegraficzna 
i kolejowa Czarna,

S i l e s i a ........................................... 10 kor.
L e i l a .................................................... 7 „
A la b a ster , W eBer i T o p ó r  . 6 „
O lym pia, Saksonia i T a c z a ła  . 5 „
za 100 klgr. bez worka loco staoya Czar­
na. — Topór i Taczała w pełnych wago 

nach po 50 ct. taniej.

Prywatne hm m  i real.
zbiorowa nauka dla prywatystów

wszystkich klas gimn. i realn.

K O B E P B T Y C Y E
dla uczniów publ. gimn. i real.

O o  m a t u r y  g im n . i  r e a l .
krótsze i dłuższe kurBa dla wszystkich 

(pań i  panów).
W spółndział sił fachowych pod kiero 
wniciwem em. c. k. Dyrektora szk. śre. 

Warunki przystępne
A. Strzelecki 

b. naucz. Gimn. Prane. Jótefa 
i Szkoły real. we Lwowie.

Ulica Zielona 5, I. piętro, 
(staeya tramwaju elektr ) 

Zzłos/.»nia 8— 5 popołudniu.

plamy watrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyein 
D r . C h r ls t o fT a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b r a o r ń m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta Ruekera; w Krakowie w aptece 
W. Kedyka i E. Hellera, w Brodach w ap­
tece Leona Kallira , w Tarnopolu w apte­

ce M. Krzyżanowskiego. 4294

W IN O  w«TiEr
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe lita 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

G o l l t a c h  przy G o a o b t t a ,  Styryi.

SNA NE!
Nadzwyczaj ailne i w gust >wnych kolorach 
Materye bawełniane z podwójnie kręconej 
przędzy na ubrania męskie, dziecinne i dla 
kobiet, tudzież najlepszej jakości PŁÓTNA 
czysto lniane na koszule, prześcieradła 
bez szwu i t. p., dymy, ręczniki, chustki 
do nosa, obrusy i serwety, drelichy na li-  
berye i tym podobne wyroby po eenaob 

umiarkowanych poleca mm

MIECZYSŁAW GONET
w  K o r c z y n i e  p . K o rcz y n a  (G a licy a ). 

Próbki na żądanie darmo i opłatnie.

Jako pożywienie dla dzieci:
Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci 

nerwowemi, kłótliwemi i źle usposobionemi. W czasie ich 
szybkiego wzrostu potrzebują dzieci przeróżnego dobrego 
pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Qu&- 
ker Oatsu (amerykański owies gnieciony) robi je zdrowemi 
i silnemi a tern samem wyrabia się dobra natnra. Wszyst­
kim matkom poleca się do gotowania ten znakomity śro­
dek spożywczy. . , ........   4155

H ELLA  P A S TY LK I TAMARA,MIOWE
prjyjem nie smakujący i  łagodnie działający środ ek  p rzeczy szcza jącysą więcej niż od 15 lat j*k o  wypróbowany, pr*yjemH.= j*-, . —0-— “ ——Jt-v

ogólnie w prow adzone: wybitni lekarse Zalecają szczególniej k obtetoo i t d zieciom  , niomniej mężczyznom, prowadzą 
eyln siedzeniowe żyeie, 'Cierpiącym ha hemoroidy i t. d. i dają im pierwszeństwo przed drogiemi przetworami, tudzież 
wszelkiemi ostro dziołająoem i pigułkami i górikiem' wyciągami. Cena pudelka 75 et. Równie łagodnie przeczy

ezczająey skotek osiągnięty zosUjo

Helia ekstraktem tamaryndowym
>r*yjemnego, odświeżającego emakn i używany obok pa tyle 
cząstkowa we wesystkleb aptekach. W ysyłka poen tow a przez u p te -

któryTozpuszezony w wodzie doje napój przyjem nego, odświeżającego emakn i używany obok pa tyłek dopounga ich 
działaniu . Cena flaszki 96 et. Sptzodfkż cząstkowa we rezyatkleb aptekach. W ysyłka poen tow a j 

karzą G. Helia w Opawie, sk d hartowny G. Heli & Co., Wiedeń, I. Sterngasse 8.
M iejsea  n abyela  w e  L w o w ie : w aptekach p p .: P. Mikolasph 

A . Łazowskiego, A . Ehrbara, Z. H ala, K. Sklt pińsklCgo, J. Wewió 
w aptekach p p .: w Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Bi

i . : P. Mikoladpha, Zygm. Rncktra, H. Blumcnfelda, Jakóba Beisera, 
Wewjórekiego, Dr. Zarzyckiego i A. Bappapoita — dalej 

aptekach p p .: w Brodach u Kulaka, Krieą i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiego, w Br te tanach n A. 
Dnrsta, L . N ahlika; t Brzozowie u Halamy spadk.; w rowie u I ewickiego; w Drohobycza u A . Krzyżanowskie­
go G. Tobfośzka ; t o  JUTołttiwiu , u J. Angermanna , J. Ronina; w Kołom yi u Pawłowskiego, Stenzla, W ilosłswskie- 
g o ; w Kamionce n Pilewskiego; to Przemy da we wszystkich 4 aptekach ; to Bzetzowie n Karpińskiego, Prana; 
to Samborze u J. Alekziewicza 1 llśrd licek i spad.; to Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; 10 Skolem u apt. L e­
chowskiego, dalej >0 Stryju, ™ TW tdr oh/. jakoteż We Wszystkich znaczniejszych aptekach Galieyj. ________________

F ilia ,

ullóa JaslellońslLa
(dawny lokal Bankn kredytowego)

zawiadamia

W ysyłka sukna tylko dla prywatnych.
Sztuka dłagości 3.10 mtr., do­
stateczna na całe ubranie mę­

skie. kosztuje tylko

prawdziwej
wełny
owczej

złr. 2*80 z dobrej 
złr. 3*10 x dobrej 
złr. 4*80 z dobraj 
z łr. 7*50 x lepszej 
złr. 8 '70 z leęszej 
złr. 10*50 * najlepszej 
złr. 12*40 z angielskiej 

\ złr. 13*95 z kamganm
Sztuka na cza rn e  sa lonow e t branie 10 '— z łr .  ALterye na zarzntki od złr. 
3-25 i wyżej za metr ; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr 6- i 9-95 ; 
Peruvlenne i Doskings, materye na muuduiy dla urzędników państwowych i ko­
lejowych, na sut.-.Tii:;r i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, ja «te« m ,- 
t ryc na uniformy dla straży skarbowej i żandarmów <■.<•. etc. io/.sy * p i 

naeh fabrycznych, znany j: ko rzetelno F e .b r y o z u y  s k ła d  s n k

£ L l e s e l - A m ł i o f  l n  B r i i n
Próbki gratis i franco. Pod gwarancją te same gatunki. — P rzestro g a ! Szano­
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z l .oryki 
■powadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni, 
firm a Kiesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materye po fabrycznych ceuach.

D 1 A Ł  SUENA firmy

zawiera n a jw ięk szy  w ybór

prawdziwego styryjskiego lorfenu.
Znane najlepsze wyroby z poręką czystej wełny owczej.

Moilne materye. czarne i niebieskie materye na nlirania dla banów.
W z o r y  franco. 4417

P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asygnat kasowych Galie. Banka 
kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. 
W zamian za książeoaki wkładkowe Galie, Banku kredytowego wydawane będą na żądanie,

bez żadMj przerwy w oprocentowaniu
4 % %  książeczki wkładkbwe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i przemysłu.

Oprocentowanie wkładek rospoozyna się w najbliżosym dniu powszednim po złożeniu, a kończy się z dniem 
powzzednłm, pofrttód /śjącym  żwrot takowych.

W  zakres działania Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu I przemysłu wchodzą wszel­
kie ozynnośoi bankierskie, a iza tern: wymiana papierów, walut i kuponów, esfeont weksli, 

na r&ohunek Czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na
raonunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe.

Ottdzial asastawnlozy 
Lwowskiej F łlli Banku Oalic. dla handlu i przemysłu

udziela pożyczki na wszelkie kosztownośoi: jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro
(parter w podwórza).

W yborna, św ieża , w szęd z ie  d o  na­
b ycia , a gdzie n ie  m a , to wprost

z fiKagazynu

w„ K ra k ow ie  
Rynek, Pałac Spiski. 448*

Biuro pani Zaleskiej
ulica Apenniit8 4, w Paryżu

stręozy i dostartwa GowenranUi 
z patentami naukowymi, Bon'dc 
usługi Francuzek i Angielek. — 

Prosi o frankowanie listów.

J H -J o p o iT
'Onticką 3  .

* ••

Gorzelnie i Browary
nąjnowszych systemów

u rzą d za

FAB R YKA M ASZYN „PERKUN
Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzsoha 

Lwów—Podzamoze uliea Marelna II.

u

Blnro teehnlone dla lamówleń uliea Hetmańska 12 I. p.
K O a t t o r  .  b . « p ł a t n l « .

iScheringfa Wino „Gondu rango
8 używa się * wybornym skutkiem przeciw brakowi apetytu , oierplenlom 

płuc i osłabieniu żsłądka , katarze żołądkowym I kurczach żołądkowych.
Sohering’s Griina Apotheke, Berlin, N

We Lwowie w aptekach P. Mikolaacha i A. Sklepińskiego.

u  i

pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy 1 odjazdy pooiągów podane są podług zegar* 
środkowo-europejskiego.

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa : 
osobowy 6T0 z Czerniowiec, (lekan, Jasa) Stauisławowa

z Br/uchow ioc tylko od 7 maja do 10 wrześni* 
z Zimnej wody „ „ • „
z Janowa
z Ławocznego (Poaztu) Kałnaza, Ohyrowa, Stryj 
z Taruopola i Brodów na dworzec Podzamoze 
z Tarnopola i Brodów us dworzec główny 
z Sokala i Rawy ruskim
z Krakowa, Wiodula, Warszawy, Orłowa, Wiahezai 
z Jarosławia i Lnbaozowa 
z Ickan, Czerniowiec i Stanisławowa 
z Janowa
z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocław ia , Sanoka 
z Skolego, Stryja, Kał jza, Ohyrowa, a »  Lawcuznego tylko od 

1 lipca do 15 wrz śnią 
z Ickan, Bukaresztu, Jass, Husiatyua
z Podwołoczysk (K ijow a, Odessy) Grzymałów*, tiusiatyna na 

dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd, jak wyżej na dworzec główny 
- Podwołoczysk (Kijowa, Odeaay) Grzymatowa, Kozowy, ilr»-

ioszn. 
osobowy

pospieazn.

osobowy

godzina
6-10
6'50
7-10
7-40
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00 

11-15 
11-55

1-01
1-20
1-40

1-50
2-20

2 35 
515

p s p it  szn.

osobowy

pospiesz

sobowy

5'40
5-55

1351

7-58 

8T5

8'34
8-45

9-21 
9'55

10-10
1008

10-25
10-30
12-10
12-30
2-16
305
3-30
6-00

osobowy 6' 20
0-15

pospieszn.

osobowy

pospieszn.

osobowy
pospieszn.

osobowy

6-30

6-30

8-30

8-45
9-10

9-25
9-35

945
9-53

1010
12-50
1-55
2-08 
2-15 
2-45

2-55

dów na dworzec Podzamcze 
s PodwełoczyKl- i d. jak wyżej na dworzan główny 
z Sokala, R eł/ea i Lubaczowa

z Krakowa Wiednia) W ieliczki, Orłowa, Rozwidowa, M m n r .  
Chyrowa

z Ickan, Sucz wy, Radowieo, Kozowy, Podwysokiego, Halicza 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie j 

a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedzielo i swieta 
z Brzuohowiee od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia‘no 

10 września eodzieunie 
z Brzuchowiee od 1 lipca do 16 września codziennie 
z Krakowa (W iednia, B erlina , Wrocławia) Tarnowa, Lubaczo­

wa, Sanoka, PeBzta 
z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września 
z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa 

Sanoka, Pesztu ’
z Ickan (Bukareoztn, Jass, Gałacu) Suezawy, Kozowy, Podwys 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyozyuieć u* dwo­

rzec Podzamcze 
s Podwołoczsk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Lawocznego (Peazt) Ohyrowa 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 
z Czerniowiec, Kon-tantynopola, Coustaney, Bukaresztu 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabówki, Jarosławia • 
z Podwołoczysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odchodzi ze Lwowa:
do Ławoeznego (Muukaoza, Pesztu) Borysławia 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworu* 

głównego
do Ickan ‘ (GałaeUj Jass, Bukaresztu) Podwysok egoicKan oaaa, DUKareBziuj roawyaoK eg-> t

Korosmezo, HuBiatyna, Rado wiec, Kimpolunga, Siur, 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z

Kozowy 
1 ucz* wy

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z d loroa 
Podzamoze

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubacz * przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prze Tarnów 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohyrowa, Stróża | zez Tarnów 
do Skulego, K ałusza, Borysławia, Ohyrowa, do Lawoozuego od 

1 lipca do 15 wiześnia 
do Janowa
do Podwołoozysk, Brodów, Kopyozynice 

Grzymałowa z dworca głównego 
do lokan, Sopowa, Berhometu, Radowiee, S.iczawy 
do Podwołoczysk, Biodów, Kopyozyniec, ll.isiatyn* 

Grzymałowa z dworca Podzamoze 
do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i  Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipoa do 15 wrześ. tylko w niedzielo 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworut 
do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Brzuchowiee od 7 maja do 10 września w niedziele i święta 
do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza Husiatyn*, Kóróz- 

móze, Serethn (Jass, Bukaresztu) 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, Boriina) Lubao/.ow* przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Kzeszów 
lub Taruów

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja Jo 30 września 
do Janowa od i  maja do 30 września
do Zimnej wody tylko od 7 mąja do 10 września 1 
do Brzuchowiee • yIko od 7 maja do JO września 
du Jarosławia

Husiatyna’ Kozowy :

Ko* i »>,

święta, 
gi iw iugi

pospieszn.
n

osobowy

10-50

11-10

11-32
12-50 
2-36
4-10

5-50

Wa *z
1’arnow o j  ift

♦yj
c z a r  w,

d.ó«,i
J.l i'I

p.i w sz.

do Ickan, Radowiec, Kimpolunga, S.iuza-wy 
do Krakowa fW iednis Wrocławia Berliaa,

Laboroz (Pesztu) łow* przoz
15 wrześuia

do Janowa od 1 czar. do 15 wrześuia tylko w rlme 
do Ławoczjwgo (Dlunk za, PeBztu) OUyrawz, KzłuszaJ 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze „,
do Janowa od 1 października do 3 j  kwietnia
dó Janó w* od i  do 31 ma,a i od 16 do 30 wrześn a codzienni?
do Janowa od 1 czerwca do 16 września w niedziel-) i święta
do Ickan (Jass, Gałaczn) Umsiatyna, Kałusza, lylzeptrowi s-b un

NowoBielicy, Berhometu, Seretu, Radowiec, ouua iwy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa. (Sambora, Sanoka,

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła , Chabówki,
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, tiozwadowa 

do Podwołoozysk, Brodów, Kopyozyniec, Uuj;atyu*. .irzym iłowa 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j .  w. z dworca Podza ncze 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, rforliua) 
do lokan (Bukaresztu, Coustaney)
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina CU/rowa, Simbora 

Mezo Laborcz (Pesztu) Sanoka, tiymam wa, iwomcza Krosna 
do Btznohowic od 7 maj* do 10 wrześniaA

UWAGA, Ozas irodkowo-europejaki różni zig od cziaiu hoowzJ îego o <16 mi­
nut a mianowicie -. 12 godzina w czasie środkowo-europejsl m =  12 go Iz. 36 min. 
etatu Iwowtkiego. v

Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5 69 rano odznat^ne s ) ez,trnemt ramka­
mi. — B iu ro  informacyjni c. lii. kolei państwowych przy ulicy Krasickich l. i  
udziela wyjainit* w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

Dla pp. właścicieli bydła opasowego polecamy po cenach znacznie zniżonych : Przetykacie kauczukowe dla bydła opaso­
wego w‘ razie dławienia-Bię. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuezczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberska i amoniak

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

FRIEDRL’H i BEACOCK
L w ó w ,  ni. Ih tiu A iD ik a  I. 4 

Z drukami i litografii Pillera i Spółki.


